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.Przez cały ci^g wystawy, Polacy, którzy 
®ię udają do PARYŻA mogą nabyć numera 
Gazety Harodowej w GRANDS MAGASINS 
du PRINTEM PS, Boulevard Haussm."nn nr. 70.

Lw ów  d. 18. września.
(Bismark rokowań z Watykanem użył jako 

presji na stronnictwo narodowo-liberalne — a teraz 
przychodzi z niem do kompromisu, za pomocą któ­
rego ustawa przeciw socjalistom przyjdzie do skut­
ku. — Stanowisko Polaków wobec tej ustawy. — 
Kwestja dymisji hr, Andrassego odroczona aż do 
ehwili, gdy będzie wiadomy skutek operacji, rozpo­
czętych w BoSnii — a z kwestją tą odroczona i 
kwestja sojnszn z Moskwą, Serbią i Czarnogórą. — 
Narady ministerjalne we Wiedniu. — Obecne po­
łożenie sprawy kolei Sissak-Novi. — Koszta okkn- 
pacyjne. — Sprawy handlowe. — Dalsze klęski 
centralistów przy wyborach do sejmów. — Are­
sztowanie socjalistów wojskowych w Pradze.)

Już przebieg wyborów prezydenta i wice­
prezydentów parlamentn niemieckiego wskazy­
wał, iż między Bi8markiem tv stronnictwem na- 
roJowo-liberalnem przychodzi do zbliżenia, do 
kompromisu, a na gtjjfriśctwo katolickie, cea- 
trnm Bismark nic^fiie uczy. Przemówienia 
mowcow ze stronnictwa narodowo liberalnego pod­
czas rozpraw nad projektem ustawy przeciw to­

in ark jest przeciwnym komitetowi Rady związ­
kowej, jrtko objawowi partykularyzmu państw 
niemieckich.

Posłowie polscy w parlamencie niemieckim 
odrazu wobec projektu ustawy antisocjalistycznej 
zajęli stanowisko zdecydowane. W projekcie tym 
słusznie widzą zamach ua wolność w ogóle, a 
w szczególności zamiar nietylko tłumienia socja­
listów, lecz i separatystów, a mianowicie pol­
skich. jak rzą l nazywa wszystkich Polaków.

Wolność prasy polskiej, wolność stowarzy­
szeń polskich stłumioną będzie znpełnie, gdy pro 
jekt bismarkowskiej ustawy przyjdzie do skutku. 
Z tego stanowiska się zapatrując Polacy głoso­
wali przeciw odesłaniu nawet projektu rządowe­
go do komisji, podczas gdy oprócz posłów socja­
listów, wszystkie inne stronnictwa głosowały za 
odesłaniem. Nasi delegaci do Rady państwa niech­
by sobie z tego postępowania delegacji polskiej 
w parlamencie niemieckim brali przykład, jak 
wszędzie i zawsze polscy posłowie występować 
powinni za zasadami wolności.

Gorczaków, jak telegramy donoszą, podał się 
do dymi-sji, a car iiiż tg dymisję przyjąć miał. 
Czy za tym pizykłc.dem pójdzie Andrassy? Gor- 
ezakow sta ł na przeszkodzie powrotowi Moskwy 
do trójc* sarskiego przymierza, skoro przeciw 
niemu Bismark tak stanowczo wystąpił. Zdaje 
się, iż zupełnemu powrotowi Austrji pod jarzmo 
trójcesarskiego przymierza stoi nu przeszkodzie 
hr. Andrassy. A mianowicie, wstrętny mu być 
ma sojusz z Serbią i Czarnogórą, i związanie 
się ścisłe z Moskwą, z jaką to misją hr. Szuwa- 
łow, przyszły następca Gorczakowa, przybyć 
miał do Wiednia. Coś w tych wiadomościach 
musi być prawdy, gdyż dzisiaj donoszą z Wie­
dnia, że na niedzielnej radzie ministrów kwestje 
polityczne zostały nierozstrzygnięte. Odroczono 
rozstrzygnięcie aż do chwili, gdy będzie wiado­
my skutek operacji, rozpoczętej obecnie w Bośnii. 
I dodają do tej wiadomości uwagę, że skutek 
ten będzie stanowił i o dymisji lub pozostaniu 
hr. Andrassego na posadzie dotychczasowej.

Deutsche Ztg_zrozumieć nie może, jaki wpływ 
| udanie się lub nieudanie obecnych operacji może 
wywrzeć na stanowisko hr. Andrassego. W je-

się narada ministerjalna pod przewodnictwem W poniedziałek poczęły się we Wiedniu
cesarza, do której należeli ministrowie wspólni, obrady austro-węgierskiej konferencji cłowej, zło- 
tudzież węgierscy Tisza, Szell, Pechy, Wenk- żonej z delegatów wszystkich trzech ministerstw, 
heim i Bedekowicz (minister do spraw kroackich), Rokowania traktatowe będą najpierw podjęte z 
oraz ban Mazuranicz. Narada trwała od połu- Włochami, i konferencje z delegatami włoskimi 
dnia do godz. 3. ^ poczną się we Wiedniu d. 23. b. m.

Ze składu tej narady widoczuem jest, że —------------
chodziło jedynie o kolej Sissak Novi. Wynik był,! z  wielkim lamentem donosi Stara Presse,
według jednych, taki, że kolej ta  ęnie zostanie £e salcburgska kurja dworska wybrała do sej- 
zbudowaną, jakoż Budapester Corresp. oświadcza: n)U g&mych „klerykałów", i to „przerażająco 
„Wobec jasnego brzmienia ustaw, kolej ta nie znaczną większością**, tuk więc w sejmie salc- 
będzie zbudowaną, ponieważ sejm Węgierski nie burgskim na 9 centralistów będzie zasiadać aż 
jest zebrany. Zaprowiantowanie wojsk naszych jg. anticentralistów. Pewuem jest przeto, że już 
w Kro*Cji tureckiej (Bośnii półuccfto zachodtiiej) |Z s Alcburgskiej kurji dworskiej uie będzie br. 
nie będzie z tego powodu trudańfgszem, gdyż Lasser wybranym do Rady państwa. Górno- 
przewóz małego stosunkowo materjału z Sissa- < austrjacka kurja dworska wybrała wprawdzie 
ku do Dobrlina, zkąd już kolej w fachu będzie, samych centralistów, ale „zaledwo większością

e

cjalistom dowodzi, że zbliżenie to daleko już do-*dnym czy drugim razie — pisze — hr. Andras- 
szło, i że kompromis albo już jest gotowy, a lbo , sy złym politykiem pozostanie — a tylko do- 
wkrótce przyjdzie do skutku. Pozawczorajsza i  wódzcy wojskowi i wojska okażą się dzielnymi
Norddeutsche Allg. Ztg., organ Bismarka, już o-jlob nie. Am klęski wojsk, ani ich zwycięztw
twarcie wypowiada zerwanie rządu z centrum, n1̂  na karb polityki br. Andrassego nie zapi- 
'ako powód przytaczając, że stronnictwo to nie sze • Deutsche Ztg. nie rozumie widać sytuacji,

— lub w swym bezwzględnym antagonizmie do An­
drassego i Węgrów rozumieć nie chce. J iś li  się
powiodą operacje w Posawinie i Bośniacy będą
stłumieni, to niepotrzebny będzie sojusz % Ser* 
bią. Czarnogórą i z Moskwą i hr. Andrassy utrzy­
mać się zdoła przy ste rze ; jeśli się nie powio­
dą — to opierający się temu sojuszowi mnsi u- 
stąpić i przyjdzie wtedy do steru sprzyjający te­
mu przymierzu au«trjacki mąż stanu I Kto to 
będzie ? Dziś powiedzieć trudno. Węgrzy na ten 
wypadek, i to niezawodnie w porozumieniu z An- 
drassym, upatrzyli Sennyeya. Węgrzy bowiem 
nie (licięliby wypuścić z rąk swych steru pań­
stwa, chociażby zwrot zupełny nastąpił w poli­
tyce zewnętrznej Austro-Węgier. Stronnictwa 
węgierskie w takich wypadkach porozumiewają 
się z sobą, mając jedynie stanowisko swej ojczy­
zny na względzie.

może łatwo i bezpiecznie odbyć $fę żwykłrmi 
wozami.u Zdaje się jednak, że sprawa jeszcze 
nie jest skończoną, gdyż Bp. C. dodaje, że „mi­
nistrowie węgierscy jeszcze jeden dzień zabawią 
we Wiedniu i wezmą znowu udział w naradzie 
po(l przewodnictwem cesarza, na^którą i mini­
strowie przedlitawscy przybędą."

Wynik tej głównej narady wtorkowej nie 
jest jeszcze znany, a nawet niewiadomo czy się 
odbyła. Zdaje się, że przedtem odbyła się poufna 
konferencja z ministrami przedlitawskimi, której 
przedmiotem zapewne były owe kompenzacje, za 
które według Ellenóra rząd węgierski gotów po 
zwolić na budowę tej kolei. uż je nawet wy­
mienił w następnym numerze Ellendr. Pierwszy 
punkt jest, rozłączenie linij kolei Południowej na 
linie przedlitawskie i węgierskie pod osobnemi 
dyrekcjami, tak aby przyszła kolej Sissak - Novi 
była, jak onegdaj przewidywaliśmy, zupełnie i 
wyłącznie pod wpływem Węgier. Drugi punkt 
wykończenie pewnych przedlitawskich linij kole 
jowych celem ułatwienia wywozu zboża węgier­
skiego do Szwajcarji, a mianowicie przedłużenie 
kolei St. Pólten-Leobersdorf aż do Ebenfurtu do 
kolei Oedenburg-Raab, z drugiej zaś strony wy­
kończenie kolei przez górę Arl w Vorarlbergu. 
Trzeci punkt jest zbudowanie kolei z Marmaro- 
skiego Sigetu do Suczawy.

Dzienniki węgierskie jako gruby błąd wy­
tykają administracji wojskowej, że-nie żądała po­
zwolenia na roboty wstępne po$ tę kolej* już 
wtedy, gdy Andrassy przyjął man<|at okkupaeyj- 
ny Da kongresie, — wszak już ikówczas były

yło posłuszne poleceniom Watykanu, i nie po­
pierało strouuików rządu przy wyborach. Wszy­
stkie rokowania Bismarka z delegatem papie- 
*km  w Kissingen okazują się jako fiuta, pu­
szczona umyślnie, aby podczas wyborów uzy­
skać poparcie katolików, i sparaliżować i zdez­
organizować to stronnictwo wewnątrz, a zarazem 
Wywierać presję na narodowo liberalne stronni­
ctwo. F inta ta się nie powiodła, bo stronnictwo 
katolickie czczemi nadziejami nie dało się oba- 
łamneić. Ale powiodła się presja na narodowych 
liberałów. Obawiając się, ażeby Bismark przez 
pogodzenie się z katolikami nie uzyskał więk­
szości w parlamencie, i tym sposobem oni nie 
zostali w mniejszości, przyparci do muru, odstą­
pili od swej opozycji przeciw projektowi ustawy 
antisocjalistycznej, i niezawodnie będą głosować 
za nią, poczyniwszy tylko dla pozorów uratowa­
nia honoru niektóre poprawki, które i Bismark 
w pierwotnym swym projekcie był umieścił. Mię­
dzy temi poprawkami są dwie główne: najpierw, 
ażeby ustawa miała tylko ważność na pewien o- 
znaczony czas, jak to stało w pierwotnym rzą­
dowym projekcie, odrzuconym dawniej przez par­
lament; powtóre, aby nie komitet przez Radę 
związkową wysadzony, lecz osobny trybunał pań
stwowy był najwyższą instancją dla spraw dru­
kowych i stowarzyszeń- A wiadomo, że i Bis-wiadomo,

----------- OBI----------

kilku głosów1*; sejm górno-austrjacki zatem li­
czyć będzie 27 centralistów a 22 anticentrali­
stów. Czernowitzer Ztg nas nie doszła, nie zna­
my więc wyniku wyborów kurji miejskiej na Bu­
kowinie, które się d. 17. bm. odbyły.

Do wiadomości o rewizjach i aresztowaniach 
socjalistów czeskich w Pradze podają ciekawy 
przyczynek Narodni Listy. Oto „zeszłej środy 
w obecności kilku wyższych oficerów sztabowych 
robiono w Pradze rewizje u podoficerów po ko 
szarch. Poszukiwano zakazanych broszur, gazet 
i pieśni. Wynik rewizji niewiadomy. Wiadomo 
tylko, że u pewnego podoficera znaleziono pieśń 
socjalistyczną; na zapytanie, zkąd ją  ma, odparł, 
że mu ją darowano, i że ją śpiewa na marszu, 
bo mu się podobała. Pieśń tę zabrano. Miano 
uwięzić ośmiu żołnierzy.“
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(L .) Berlin oczekuje Bismarka. Obecność 
jego dwojaki dla Niemiec ma urok: raz, w jaki 
sposób będzie bronił ustawy ministerialnej, wnie­
sionej przeciw socjalistom, powtóre z powodu 
hołdów, które składać zamierzają Berlińczycy 
jego polityce zewnętrzuej. Pierwszy punkt nie 
potrzebuje komentarza; drugi zaś wyświetla się 
tem. że Berlińczycy, z egoistycznych zapatrując

„  . . , ■ * , . . - się względów, cieszą sl§, że kanclerz, nie pro-
wojskowości znane trudności przewozu w tamtej w| dzą® \ . ojny potrafił pobić tak Moskali, jak

Austrj ików. Z zadowoleniem poglądają przeto 
Niemcy i ich deputowani na przelew krwi, któ-

okolicy i okrzyczana konieczność zbndowania ko­
lei Sissak-Novi; — i dodają zarazem, że dele­
gacja węgierska podniesie tę sprawę przy obra­
dzie budżetu ministerstwa wojny.

Gradecka Izba handlowa uchwaliła wysto­
sować do rządu petycję o natychmiastowe zbu­
dowanie tej kolei, a resztę Izb handlowych we­
zwać do przystąpienia do tej petycji.

Okazuje się, że w niedzielę nie było na­
rady ministerialnej pod przewodnictwem cesa­
rza — a nawet wcale żadnej nie było. Węgier­
ski minister komunikacyj Pechy dopiero w po­
niedziałek rano przybył do Wiednia. Tegoż ra ­
na odbyła się konferencja ministerjalna u An­
drassego, ale którzy tam ministrowie udział 
brali, nie podaje Budapester Corresp., jedyne 
źródło w Je j mierze. Po tej konferencji odbyła

Nowa Presse podaje obliczenie kosztów 
okkupacji do 15. października. Od d. 1. czerwca 
do 15. sierpnia było zmobilizowanych 100.000, 
od 15. sierpnia zaś do 15. października 200.000 
wojska, co, licząc po pół mil. złr. na 100.000 
wojska na jeden dzień, da 85 mil. złr., a od 15. 
października do końca grndnia jeszcze 75 mil. 
złr. „Suma ta jest raczej za nisko niź za wyso­
ko preliminowana. Są już wprawdzie pokryte 
wszystkie koszta mobilizacji, tudzież wszystkie 
sprawunki jednorazowe, ale natomiast wymagać

rym w podarunku obdarzył kanclerz niemiecki
swego najserdeczniejszego przyjaciela, hr. An­
drassego. Nie mając zaś słów na oddanie czci 
dla zgrabnego uwikłania Andrassego we wojnę, 
która tylko Niemcom, jak sami powiadają, na 
korzyść wyjść musi — cieszą się w skrytości 
serca, że ojczyzna niemiecka powiększoną zosta­
nie prowincjami należą eini do Anstrji, w któ­
rych skład w pierwszej linii wchodzą Czechy i 
arcyksięstwo Austrjackie. Urzeczywistnienia tych 
zachcianek upatrują tem pewniej, im więcej staje 
się pra wdopodobnem, że Włosi zbrojnie zechcą się 
dopomuieć o Trydent i Tryest, w którym to r a ­
zie dostałyby się Niemcom tanim kosztem wspo­
mniane zdobycze. W ogóle z posłuszeństwa An­
drassego wobec swego serdecznego przyjaciela 
Bismarka są tutaj bardzo zadowoleni, i nie dzi­
wią się wcale, że Bismark mógł przeprowadzić

będą budowy kolei, dróg i mostów, urządzenie w "Austrji i Węgrzech zakaz organu socjali- 
obozów barakowych , a wreszcie zaopatrzenie: stycznego Berliner Neuefreie Presse — który w
przez zimę, znacznych wydatków. Każdy dzień 
okkupacji kosztuje Austro-Węgry 1 milion złr.,— 
to zaiste przechodzi nasze siły. Jeżeli okkupacja 
rychło nie zostanie przeprowadzoną, to finanso­
we położenie naszej monarchii stanie się rozpa- 
czliwem.*

Berlinie aż dotąd spokojnie jeszcze wychodzi.
Jak  przecież z polityki zewnętrznej Bis­

marka są zadowoleni, tak różnią się zdania co 
do jego polityki wewnętrznej. Wcale dotąd nie 
jest pewien rezultat głosowania nad ustawą 
przeciw socjalistom, resp. wszystkim rządowi i 
policji niemiłym żywiołom. Jakem już wspo­
mniał, bardzo jest problematyczną, aby służal 
------------------------------------------------------ mamn n

U W IE Ń C Z O N A .
[Rosi^re.]

P o w ieść  z ż y c ia  sp o łe c z eń s tw a
napii*na oryginalnie 

przez

Kazimierza Oregorowicza.
TOM II.

(Ciąg dalszy.)
Skoro stanęli niespodzianie na dziedzińcu 

zamku Verrieres, to nie wchodząc do jego wnę­
trza chcieli jechać do domu, przypuszczając jakąś 
okoliczność nieprzyjaźną dla siebie a tem gro­
źniejszą bo tajemniczą.

Niespodzianie jednak kareta w której sie­
dzieli, otoczoną była przez ośmiu mężczyzn za­
maskowanych, zapraszających Józefinę do tańca. 
Przebranie podobne jest ulnbionym zwyczajem 
Francuzów w czasie większych zabaw.

Jakkolwiek takie współubieganie się kawa­
lerów było nader pochlebnem dla pięknej pa­
nienki, nie byłaby ona zwróciła na nich naj­
mniejszej nwagi, ale rzuciwszy mimo woli okiem 
po przebranych doznała niezwykłego wrażenia i 
twarz jej zapłonęła żywym rumieńcem.

Widocznie jedna z masek była garbatą i 
kulawą, a tem samem nikt inny tylko Jasieński 
przebrany, chciał jej sprawić miłą niespodziankę. 
Jakkolwiek podobne wystąpienie jej narzeczo­
nego było bardzo dziwaczne, ale znając go mało, 
nie mogła przesądzać jego zwyczajów i usposo­
bienia.

Obecność oblubieńca me tylko zniweczyła 
niepokój Józefiny, ale nadto wprowadziła ją  w 
najweselsze usposobienie. Zawezwana o wybra­
nie tancerza, bez wahania podała rękę Jasień­
skiemu, co wywołało ogólny oklask zamaskowa­
nej młodzieży.

— Poznałam pana, szepnęła Józefina, choć 
doprawdy uie powinnam była poznać po tak 
długiem niewidzeniu.

— Ważne sprawy, odpowiedział Jasieński 
właściwym sobie głosem chrapliwym, zuiewoliły

mnie do dłuższego pobytu w Londynie aniżeli 
początkowo zamierzałem.

Niech panią nie dziwi, że zaproszeni goście 
przybyli do zamku Verrieres, ale chciałem tym 
sposobem przeciąć złośliwe pogłoski dotyczące 
mej osoby. Świetne przyjęcie jakie spotka za­
proszonych usposobi ich dla mnie przychylnie i 
zachęci niejednego do znajdowania się na na­
szych godach weselnych.

— Przybyliby i bez tego, odpowiedziała Jó- 
zefiua zachmurzona troszkę, bo wedle jej zdania 
pawilon i salę balową wypadało otworzyć po 
raz pierwszy na jej przyjęcie, a nie dla uczcze­
nia znienawidzonej przez nią Eugenji.

— Jakże pani spędziła czas mej nieobecno­
ści? zapytał Jasieński widocznie w chęci zmie­
nienia przedmiotu rozmowy.

— Doprawdy gniewać się powinnam, odpo­
wiedziała Józefina' z powabnym uśmiechem, bo 
uie dosyć, żeś pan wyjechał bez pożegnania, ale 
nadto nasłaeś mi pan jakiegoś Brodzkiego nie­
znośnego, sprawiającego mi swojem postępowa­
niem bardzo wiele przykrości.

— Pani, rzekł Jasieński uroczyście, Brodzki 
jest moim najszczerszym przyjacielem.

— Piękny przyjaciel, odpowiedziała Józe­
fina z wesołym śmiechem, obmawiający pana pod 
każdym względem w sposób nader dotkliwy. Nie 
życzę panu więcej podobnych przyjaciół.

Męczył on mnie nadzwyczajnie swoją osobą, 
dokuczając pociskami dotycząeemi osoby pana, 
a nadto przybrał względem mnie nader dziwną 
postawę.

— Jakąż to? zapytał ciekawie Jasieński.
— Narzucał mi swoją miłość, odpowiedziała 

Józefina, męczył ustawicznemi oświadczynami, a 
co gorsza zapewniał, że pan nigdy nie wrócisz a 
tem samem i małżeństwo nasze nie przyjdzie do 
skutku.

Czy to prawda? pytała Józefina głosem 
drżącym.

— Przecież pani mnie widzi, odpowiedział 
cierpko Jasieński; jakąż jednak odpowiedź usły­
szał Brodzki z ust pani?

— Początkowo przez grzeczność, odpowie­
działa Józefina, mówiłam o przyrzeczeniu danem 
panu przezemnie, którego w żadnym razie nie 
choiałahym złamać. Skoro jednak stawał się co 
raz bard-siaj natarczywym, to wyśmiałam go bez

najmniejszej litości, mówiąc otwarcie na czem 
opieram szczęście mego żywota. Brodzki jednak 
widocznie ma pomięszane zmysły, mówiła dalej 
z mimowolnym śmiechem, bo udzielił mi odpo­
wiedź nadzwyczajną:

— Jesteś pani dumną, mówił, to dobrze, bo 
mogę pani ofiarować coś uroczystszego aniżeli 
wszystkie kopalnie Jasieńskiego, bo mogę na 
jej piękne czoło włożyć koronę królewską.

Odemnie zależy stanąć na czele jednego z 
pokoleń malajskich na wyspie Ta-hu w Austra­
lii. Z czasem mógłbym zawładnąć całą piątą 
częścią kuli ziemskiej, a tem samem stanąłbym 
na równi z najpotężniejszemi mocarzami. — Do 
prawdy uważam go za war jata, proszę mi po­
wiedzieć co to wszystko miało znaczyć.

— Powiem pani szczerze, rzekł Jasieński, 
oto, ja  znam bardzo dobrze siebie. — Jestem 
brzydki, kulawy, garbaty a przytem złośliwy 
nadzwyczajnie. Jednakże jak u każdego czło­
wieka, i u mnie uderzy czasem serce szlachc- 
tniejszem uczuciem. Otóż w takiej chwili zwró­
ciłem uwagę na oczekującą panią bolesną przy­
szłość w pożyciu ze mną. Chciałem pani dać 
czas do namysłu i wypróbowania swego serca. 
W tym celu wyjechawszy, posłałem na swoje 
miejsce Brodzkiego. Posiada on wiele przymio­
tów stawiających go na równi z Góreckim a 
przewyższa go siłą charakteru, której brak tak 
panią raził w moim krewnym. Obecnie zosta­
wiam pani prawo wyboru. — Proszę oddać swą 
rękę Brodzkiemu, a ja  ustalę jego położenie. — 
Dam miljon, nawet dwa. Położenie jego nie bę­
dzie tak świetne jak moje, to prawda, ale za 
to na szalę z jego strony należy położyć mło­
dość, urodę, poczciwe serce, silny charakter, a 
to są przymioty niepospolite. Spodobałaś mu się 
pani bardzo, chce on przerwać życie awanturni­
cze, osiąść na miejscu i zostać przykładnym oj­
cem rodziny. — Cóż pani na to?

— Mowa p&na zadziwia mnie nadzwyczaj­
nie — odpowiedziała gniewnie Józefina. — Wy­
powiedziawszy szczerze najtajemniejsze moje my­
śli i uczucia, nie powinna bym być narażoną na 
podobne zapytania. Chcąc zająć fierwszorzędne 
stanowisko w społeczeństwie, nie chciałabym 
zależeć od niczyjej łaski. Z tego więc względu 
nie jeden ale dwudziestu Brodzkich nie potrafiło 
by pana przeważyć.

Wybór mój uważam za zrobiony stanowczo, 
a tem samem nie przypuszczam i nie chcę przy­
puszczać najmniejszej zmiany.

Powyższa rozmowa prowadzoną była wśród 
przechadzki w sali balowej przy dźwięku orkie­
stry odgrywającej poloneza.

Zebrani goście nie tańczyli, oczekując na 
zapowiedzianą wieczerzę.

Dla rozmaitości zamaskowani kawalerowie 
bawili towarzystwo różnemi dowcipami dozwo- 
lonemi przy podobnem przebraniu. Odgłos elek­
trycznego dzwonu miał być znakiem przejścia 
do sali jadalnej, a jednocześnie do zdjęcia masek.

Otóż właśnie w tej chwili Józefina upewnia­
ła  o swoim zamiarze nie zmienienia pod żadnym 
pozorem zrobionego dawniej wyboru.

Na daay znak przez marszałka dworu, na­
stąpił wielki ruch w zgromadzeniu jak to za­
zwyczaj ma miejsce w podobnych wypadkach. — 
Jednocześnie zdemaskowani kawalerowie wywo­
łali śmiechy wesołe, bo wiele osób pomyliło się 
odgadując ich nazwiska.

— Niechże pan zdejmie tę obrzydliwą ma­
skę, szepnęła Józefina.

— Z całego serca, odpowiedział jej towa­
rzysz, proszę jednak nie lękać się i nie trwożyć, 
bo wszystko co zaszło przechowanem będzie w 
największej tajemnicy. Dla lepszego pozoru sze­
dłem prosto nie kulejąc, na co pani nie zwró­
ciłaś uwagi. — Towarzysze moi zamaskowani 
związani są słowem do milczenia, a tem samem 
dobra sława pani nie ucierpi wcale.

Józefina zadrzała i zbladła usłyszawszy za­
miast głosu Jasieńskiego znany jej tak dobrze 
dźwięk mowy Brodzkiego.

Wszelka wątpliwość zniweczoną została, bo 
wraz z opadającą maską dostrzegła śmiejącą się 
twarz młodego a w a n t u r n i k a ...............................

stwo i poddaństwo na 
Bismarka, wzięło górę nad 
dliwośti i wolności.

Jutro  na porządku dziennym pierwsze czy­
tanie. Treść ustawy już wam jest znatą. Zie- 
sztą treść ta  jest objęta kilku słowami: państwo 
zrzeka się rządów na rzecz policji, której wolno 
jest robić co jej się tylko spodoba bez wszelkiej 
odpowiedzialności. Wolno jej uważać każde to ­
warzystwo, każde indywiduum, jako wyjęte z pod 
prawa, wolno jej ukazem każdego z miejsca na 
miejsce przesiedlać, nawet więzić. Jako też 
wszyscy rozsądni upatrują w tem prawie ście­
śnienie wolności w ogóle i zwrot do despotyzmu.

Najpocieszmejszemi są rnotywa do ustawy, 
w których wyraźnie rząd się przyznaje, iż po- 
dobnemi prawami nie położy ,tamy rozwojowi so­
cjalnego demokratyzmu, uznając, że skutecznie 
zapobiedz mu może religia, oświata, nauka i mo­
ralność. Nazywa en obecny stan zdziczeniem. J e ­
żeli przecież kto, to my Polacy zadowoleni być 
powinniśmy z podobnego wyspowiadania się, że 
tak powiem, rządu z obecnych stosunków Nie­
miec. Któż to bowiem, jeżeli nie Polacy prze­
powiedzieli w skutek wyjątkowych praw prze­
ciw nim i katolikom wniesionych, wszystko co 
nastąpiło?

Świeże nam są w pamięci słowa Niegolew­
skiego, który przeciwko ustawom wyjątkowym 
mierzącym do wynarodowienia Polaków wypo­
wiedział: „wasz system na polu religii, jest sy­
stemem zdziczenia, a na polu nauki systemem 
ogłupiania.“ Te wyrazy charakteryzujące stosun­
ki Niemiec, dziś urzędowo uznane zostały w mo­
tywach do ustawy przeciw socjalistom.

Żyjemy istotnie w czasach zdziczenia i o- 
głupienia, których remedurę rząd i jego tr&banci 
upatrują w przedłożonej ustawie — naprożno! 
Rząd bowiem w motywach sam się przyznaje do 
swej niemocy, że nie można przeciwko prądom 
ducha walczyć ustawami, środkami zewnętrzne- 
mń O tem każdy, ktokolwiek doświadczeńszem 
okiem spogląda na stosunki, wiedzieć powinien, 
mianowicie zaś wiedzieć powinien każdy poseł

Pomimo to odzywały się w Kole polskiem 
głosy, które chcąc dać wyraz uczuciom swoim 
nienawiści przeciwko socjalnym demokratom, ra ­
dziły, aby Polacy nie głosowali przeciwko prawu i 
uwydatnili swe przekonania zachowawcze. Otóż 
próbka konserwatyzmu polskiego, który konser­
watywnie pragnie nietylko zatrzymać kajdany, 
ale takowe nawet ścieśnić — dlaczego? że się w 
nich z-;odził. Nie zazdrościmy tym panom deputa­
tom tak  wyskokowej mądrości politycznej, życzy­
my pizecież w interesie dobra publicznego pol­
skiego,. aby się z nią jak najmniej odzywali. 
Inni jeszcze dyplomatyczniej radzili postąpić, 
t. j. wstrzymać się /d głosowania, aby dla b ratu  
czternastu głosów ustawa ewentualnie mogła 
przejść. I to wyborny fortel. Koło przecież przy­
chyliło się do wniosku jednego z wybitniejszych 
posłów naszych, aby głosować przeciw prawu 
dlatego, że jest wyjątkowem, a choćby ono mie­
rzyło nawet przeciwko samemu Lucyperowi.

Tyle co do ustawy przeciw socjalistom, o 
ile ona zajmuje społeczeństwo niemieckie i Koło 
polskie. Jutro będzie się toczyła nad nią walka 
parlamentarna — a dowiecie się niektórych cie­
kawych szczegółów.

Koło polskie wcześnie się tym razem zje­
chało, a jeszcze wcześniej ukonstytuowało. Par- 
tja Stańczyków, widząc się w chwilowej więk­
szości, parła na obór prezesa. Zwoływano depu­
towanych nawet z Paryża, aby dali swój głos 
na Czartoryskiego, w przeciwnym bowiem razie, 
risum teneatis — przeniósłby się do Galicjil Isto­
tnie też sześciu głosami przeciwko czterem, został 
wybrany. Działo się to, jak powtarzam, zbyt 
pospiesznie, bo jeszcze przed ukonstytuowaniem 
się_parlamentu i przed zjechaniem się reszty po-

posiadany prze

W tem miejscu wypada udzielić niektórych
objaśnień.

W czasie swego pobytu w Australii Brodzki 
pogniewawszy się listownie z Góreckim, dla uka­
rania go jak mówił, postanowił koniecznie od­
szukać Jasieńskiego i sprowadzić go do Europy.

Nieznalazłszy go jednak żywym, a zebrawszy 
tylko dowody urzędowe o jego zejściu i o pozo­
stałych dwóeh V!lj mach y-.ijątśu, płynął r a d o ­

wany do Francji, bo majątek 
jego prawdziwego przyjaciela i "kolegę sżkolneg 
nietylko nie będzie zmniejszonym, ale właśni 
powiększonym znacznym przybytkiem. W drods 
jednak dręczyła go koniecznie myśl choć chwili 
wego dokuczenia Góreckiemu.

Upodobanie jego do sztuki dramatycznej 
posiadany w tej mierze niepospolity talent ne 
tchnęły go myślą przebrania się i odegrania czi 
sowego roli poszukiwanego nieboszczyka. Ni 
uwiadomiwszy nikogo o ostatecznym wypadli 
swych poszukiwań miał wszelką łatwość do przi 
prowadzenia ułożonego żartu. Chciał on popri 
bować sił własnych, bo uważał by za tryun 
prawdziwy, mogąc co do swej osoby wprowadzi 
w błąd najbliższego przyjaciela. Umieśeiwsz 
jednak garb na niewłaściwej łopatce zdrada 
podejście przed Waksfeldem. Górecki jednak ja 
to nam wiadomo uwierzył zupełnie w przybyei 
swego kuzyna i jnż miał wyjechać bez pożegna 
nia z zamku Verrićres, gdy Brodzki zdjąwsz 
nagle perukę i garb rzucił się ze śmiechem 
jego objęcia. Przybyły wkrótce Waksfeld dzieli 
wspólną wesołość dwóch przyjaciół.

Wówczas to ułożyli zamiar zbadania rzeczj 
wistych uczuć Józefiny i Eugenji. Okupiwsz 
milczenie mniemanego Amerykanina, Brodzi 
miał dalej udawać Jasieńskiego, co rzecz prost 
sprawiło mu wielką przyjemność, a Górecl 
przybrał postawę ubogiego człowieka.

Wiadomo już, jakie z tego wyniknęły ni 
stępstwa; Brodzki jeduak rzeczywiście gotói 
był poślubić Józefinę i w tym celu Górecki od 
dawał mu na własność cały spadek zostając 
po Władysławie Jasieńskim.

Jóżefina nie nmiała jednak skorzystać 2 
szczęśliwego zbiegu okoliczności, starając si 
zbytnio o dobra ziemskie, ntraciła takowe sami 
wolnie; przeciwnie Engenja dokładając jedyni 
usiłowań do spełnienia ciążących na niej obi 
więzków, nie myśląc o tem, pozyskała pierwszi 
rzędne stanowisko w społeczeństwie.

W  tym razie sprawdzoną została glówn 
myśl pisma św.: „Starajcie się o królestwo nie 
bieskie w uczynkach waszych, a resz ti będzi 
wam daną bez zawodu."

(C. d. n.)
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Tyle co do parlamentarnych rzeczy. Na sce­
nach sensacyjnych także nam nie zbywa. Niem­
cy tak  lubują w atentatach, że dziś już poczy­
nają zmyślać wieści o zamachach na życie cesa­
rza, które miały mieć miejsce w Gastein. Wieści 
te się nie potwierdziły. Inny skandalik stwo­
rzył deputowany socjalnych demokratów Lieb- 
knecht, który podczas zagajenia parlamentu nie 
powstał na wiwat wzniesiony na cześć cesarza 
niemieckiego.

Czyby powstali konserwatyści, pyta organ 
socjalistyczny, gdyby wzniesiono wiwat na rzecz 
pospolitą niemiecką ?

Ostatecznie bawią się Niemcy uwięzieniem 
Moltkego — w galerji obrazów. Tak się bowiem 
bojomyślny marszałek zatopił w sztuce pięknej, 
że go stróże zamknęli. To dało Niemcom pochop 
do artykulików o niewoli Moltkego. Niechaj się 
bawią.

K ostantynopol 11. sierpnia.

Q  Najważniejszym wypadkiem tego tygo­
dnia, o którym wszystkie dzienniki i telegramy 
donoszą, jest śmierć tragiczna marszałka Meh- 
rneia Alego, członka delegowanego na kongres 
berliński. Po powrocie z Berlina został wysłany 
do Arnautów (Albańczyków) dla powstrzymania 
ich wojowniczego zapału. Już przed paru laty 
Mehmed Ali będąc naczelnikiem wojskowym w 
tej części Turcji przez surowe postępowanie z 
mieszkańcami, zjednał sobie nienawiść tego mści­
wego do najwyższego stopnia ludu, a w użyciu 
mającego wendetę. Za powrotem w te okolice z 
rozkazu rządu, pomimo łagodnego i umiarkowa­
nego postępowania źle przyjęty przez rząd al­
bański w Pryzren, wyjechał był ztamtąd do J a ­
kowa 5. sierpnia, z świtą składającą się z Hu- 
sni baszy, kilku oficerów sztabu, z sekretarzy i 
dwóch kompanii piechoty, w drodze musiał się 
zatrzymać w Ipek, posławszy przedtem do W. 
Porty żądając pomocy; nazajutrz 6. sierpnia na­
padnięty został przez ludność zbrojną, po paro­
godzinnej obronie, przymuszony ratować się u 
cieczką z domu na cztery rogi zapalonego do 
pobliskiego fortu, dogoniony i poznany rozsieka­
nym został, przy nim zginął Abdul basza, Ar- 
naut i kilka jeszcze osób z eskorty. Wiadomości 
te pochodzą z W. Porty, do której Husein basza 
telegrafował.

Rząd albański składa się z delegatów, wy­
branych przez głosowanie, z każdego sandżaku 
(powiatu), jest on odpowiedzialnym przed naro­
dem; w każdem mieście ważniejszym jest usta­
nowioną podkomisja, zajmująca się dostawą broni 
i żywności dla wojska narodowego, do którego 
są powołani wszyscy bez wyjątku, zdolni do no­
szenia broni; — każden muchtar (wójt), pro­
boszcz (imam) i sołtys (kjaja) są obowiązani wy­
ekwipować swoich żołnierzy.

Wojsko narodowe podzielone jest na bryga­
dy. 100 ludzi składa kompanię, dowodzoną przez 
jednego kapitana, jednego porucznika, 5 podofi 
cerów i 10 kaprali, — batalion składa się z 4 
komp&nij i jednego szwadronu. Pułk składa się 
z 4 batalionów pod dowództwem pułkownika, a 
dwa pułki pod jenerałem brygady. Oficerowie są 
wybrani przez głosowanie ludności. W ten spo­
sób mają postawić 160.000 wojska, podzielonego 
na trzy korpusy: pierwszy zajmie Kosowo, prze­
znaczony w pomoc Bośniakom i Hercegowinie,— 
drugi w Janinie dla odparcia najścia greckiego, 
trzeci, w stronie Uskiub i Kostendil, w razie po­
trzeby ma nieść pomoc Rodopianom.

Powrót przyspieszony ambasadora francu­
skiego, jest wskazówką trudności, jakie przecho­
dzi Wielka Porta, a szczególnie tyczyć się mu­
si sprawy greckiej, której Tarcy, straciwszy gło­
wy. nie chcą zakończyć, zwlekając z dnia na 
dzień. Na ostatniej wizycie ministra greckiego u 
wielkiego wezyra, gdy ten pierwszy żądał odpo­
wiedzi na poprzednio uczynione zapytanie o de­
legatów do wytknięcia nowej granicy, Safet 
basza odrzekł, że nie może zadość uczynić żą­
daniu Greeji, gdyż rząd turecki dotychczas nie 
otrzymał odpowiedzi na okólnik, rozesłany do 
rządów europejskich.

kiem przybyło do St. Stefauo 160 oficerów, brała ona przekonania, że Porta zmierza do w ufortyfikowanych, jak pisano stanowiskach, j czono tedy d. 7. znown bezskutecznie i tak, *•
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pione zostanie przez owe mnóstwo ludzi, przy- j zbrojnego starcia. W ślad za tą  notą wyszło 
bywających z różnych stron Moskwy jako robo-; rozporządzenie zwołujące pod broń greckich żoł- 
tnicy, a którzy są zdolni wziąć broń, pozostawio- \ nierzy i oficerów, zostających na urlopie. A jąk­
ną przez gwardię. Dziś już mamy i telegramy,! kolwiek do decyzji tej gabinetu ateńskiego do­
dające całemu światu wiadomość, że Moskwa w dano półurzędowy komentaiz, wyjaśniający, że 
obee nagromadzonych wojsk austrjackieh w Bo-jto rozporządzenie nie ma bynajmniej na celu 
śnii i Hercegowinie, pozostanie na miejscu. prowokowania Porty, lecz jest tylko zwykłem 

Przed kilku tygodniami miały miejsce w St. ściąganiem nrlopników po skończonych żni- 
Stefano dwa wypadki, a o których dzienniki wach, niemniej przecie widocznem było, że rząd 
tutejsze nie mówią niewiadomo z jakich przy-!grecki przez uzupełnienie kadrów armii ma za­
czyn. Pierwszym jest zabójstwo, dokonane na 13 i  miar wywrzeć nacisk zarówno na Portę jak i na 
lub 14 letnim chłopcu, z narodowości ormiań- ] mocarstwa.
skiej będącym w służbie u jednego z panów o-j Zamiar się nie powiódł. Anglia nie prze- 
ficerów. Chciał się zabawić kosztem swego pana, straszyła się szczęku broni greckiej, a mając
który od kilku dni hulając, nie zawitał do kwa 
tery. Zabrawszy kilkanaście karbowańców, ru­
szył do miasta. Złapany przez policję turecką i 
odesłany do St. Stefano, odebrał 100 nabajek, 
w tydzień życie zakończył. Drugim było ukara­
nie cielesne kobiety z St. Stefano, publicznie, 
za użycie niestosownego słowa do jednej z pań 
ofi :erskich.

Do Batnmn weszło trzy bataliony wojska 
moskiewskiego, chociaż Derwisz basza zajmnje 
jeszcze miasto, i garnizon tnrecki robi służbę 
miejscową. Ludność tamtejsza opuszcza kraj ma­
sami, nie chcąc poddać się pod rządy Moskwy, 
a  nie mogąc stawić skutecznego oporu wojskom 
najezdnym, rzucają się na niepewne. Władza Tre- 
bizondy osiedla się w swej prowincji nad nową 
granicą.

Szumią, W arna i Batum w rękach moskiew­
skich, a jednak, pomimo przyrzeczeń, armia mo­
skiewska obozuje pod murami Konstantynopola.

Kłopoty rządu nie zmniejszają się, lecz 
przeciwnie zdają się z każdym dniem groźniej­
szą przybierają postać i liczba ich powiększa 
się. Ministrowie z wielkim wezyrem przesiadują 
cały czas na radach i nie uradzić nie mogą, a 
jeżeli nawet zgadzają się w jakiej kwestji, to 
sułtan ją odrzuca; zgoła r.ic, stanowczego, nic 
energicznego ze strony Wielkiej Porty i sułtana;
ten ostatni w ciągłej obawie o swą sl-órę, oto- _ . _  _ ____
czony niskimi pochlebni kam i  ̂ i bagnetami. Sla-json,^ obejmuje tekę egipskich finansów, a na- ło pod Stolaczem w połowie z. m., gdzie z b a ta - ' lekarskich są pożyteczne dla zdrowia publiczno* 
bego charakteru, wahający się, jest zupełnym tomiast według informacyj Kotońskiej Gazety lionu podpułkownika Pochnera (nr. 32.) pułka ści, przeto dobro publiczne wymaga tego, aby
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nika, lub będzie się starać przez Graczanicę j bm. popołudniu wzięto szturmem zamek Filipowi* 
Dolną i Wlasenicę flankowym marszem prawie.czów, z którego większa część powstańców uszła- 
pod okiem wysuuiętych na wschód od Sarajewa j Przytoczyliśmy wczoraj parę przykładów bo- 
posterunków austrjackieh, przedrzeć się ku W y-, h&terakiego fanatyzmu powstańców. O trzecim wspo- 
szegradowi na południe. Kolumna jeu. Bienertha ! mina list żołnierza ze Stolacza. Było to podczas 
posuwa się, jak widać z dzisiejszego telegramu, krwawych walk pod tern miastem d. 16—21 z. m. 
dwoma szlakami, wzdłuż dolin dwóch rzeczek I „Pardonu nie żądano i nie dawano — pisze on — 
wpadających do Sawy. Jedna część jej zdąża'w  pierwszej linii powstańców spostrzegliśmy postać 
przez Gradaczacz do połączenia się pod Gracza-i kobiety, wyglądała jak Junona. Strzelała raz po 
nicą z korpusem jen. Sz&parego. Druga p rzez 'raz  z zadziwiającą szybkością, a gdy przyszło do 
Sakowę będzie miała zadanie przeszkodzić wczas' ręcznej walki, walczyła jak lwica, tnąc jataganem 
odwrotowi Bośniaków, rznących się w poprzek na prawo i lewo. Wreszcie ciężko raonn paJtt. O 
majewickiej Planiny ku Bielinie. i zmroku zbierano rannych. Jedeu z lekarzy podku

Los Bieliny jest już dziś zdecydowany. Je- 1 pą trnpów znalazł i tę bohaterkę, bladą, skrwawi«ną. 
żeli istotnie jest ufortyfikowaną, natenczas trzy- Mogła mieć 21—2 2 'lat i mnsiała być bardzo pię- 
mać się może dopóki żywność starczy. Skoro ta  kną. Lekarz wziął ją za puls rozwarła oczy- 
wyjdzie — Bielina będzie musiała się poddać Zapytano ją, czy potrzebuje jakiego orzeźwienia, 
wraz z całą załogą, chyba że załoga zdoła so- Odtrąciła gwałtownie dłoń obcego i koawulsyj^ie 
bie wyrobić odwrót przez Drinę do księstwa wymierzyła rewolwer. Wydarto jej go, a ona ochry- 
Serbskiego. >.płym głosem zawołała: „Precz odemnih, ty psie

Los tych gromad powstańczych, które będą cbrześciańaki. Nie potrzebnję twojej pomocy. Za- 
zmuszone cofać się na południe, zawisł! od tego, mordowaliście mi mojego męża i ojca, więc dajcie 
czy załoga Serajewa, która temi dniami ma być i m“i0 umrzeć.8 I skonała. — Streszna pacyfikacja!
wzmocnioną trzema pułkami piechoty, zdoła s i l - ! ---------------
nem podstąpieniem na gościńcu Serajewsko-Zwor-’ S n r n w n 7 f lf im 'p
nickim przeciąć jej możność dalszego odwrotu r  vv i. a  ,
na południe Aby sobie ten odwrót zapewnić, Bo- Wydziału krajowego o wniosku posła Męcińskiego 
śniący zajęli stanowisko koło Wlasenicy, jak dziś w przedmiocie uregulowania stosunków admini- 
donoszą ze Serajewa. stracji gminnej w zakładzie kąpielowym Krynica-

Na przeciwległym na ożniku Bośnii w oko- Słotwiny i statutu dla zdrojowisk w Galicji. 
licy Bihacza wzmocniony do siły jednej dywizji ■ (Dokończenie),
jen. Zach rozpoczął operacje na nowo, ale po -; Uznaną przeszkodą rozwoju zdrojowisk na­
dobno tak samo niefortunnie jak d. 7. bm. Po szych, jest niechęć właścicieli do sprzedania gruu-
wstańcy muszą tam być w znacznej sile, i to tów. Chcąc i tę przeszkodę usunąć, wnosi Wy-
wyćwiczonych strzelców, skoro każdy krok Au- dział krajowy w §. 11 przedłożonego statutu, a-
strjaków musi być okupiony ogromnemi stosun- żeby w wypadkach wywłaszczenia na rzecz za-
kowo stratam i bez namacalnego rezultatn. Jen kładu zdrojowego Krynica-Słotwiuy, zastosowane

i

tyle coraz bardziej mnożących się kłopotów ze 
względu na swój protektorat w Małej Azji, 
sprawę grecką tak samo jak na kongresie ber­
lińskim tak i teraz poświęciła na rzecz swej 
własnej sprawy. Times w artykule pełnym so­
fisty cznych wywodów oświadczył zaraz, że „po­
nieważ trak tat berliński nie zawiera żadnego 
postanowienia na wypadek, gdyby Porta odmó­
wiła Grecji tak  zwanego sprostowania granic, 
przeto Anglia nie może się wcale w spór grecko- 
turecki mieszać i w żadnym kierunku wpływać 
na decyzję Porty.8

Każdy to rozumie, że zachowanie się An­
glii w tej mi&ze było deeydującem nietylko dla 
Porty, ale i dla innych mocarstw. Ze wszyst­
kich gabinetów, jeden tylko paryzki otwarcie a 
rzymski pokątnię popierał Greków. Ale po o 
świadczeniu się Anglii przeciw greckim preten­
sjom, Włochy nie śmiały, a Francja nie życzyła 
sobie wcale z powodu Grecji zadzierać się i z 
Anglią i z Pąrtą. Zresztą Francję ważniejsze
obchodzą teraz sprawy. Idzie jej o u ratow an ie  _______      ,t___ o„ _____
swego wpływu w Egipcie, a rkoowania, które się Zach liczy obecnie przynajmniej 15 000 ludzi. bywały postanowienia §. 365 powszechnejusta-
w tej mierze toczyły niedawno w Paryżu mię­
dzy Salisburym a Waddingtonem, doprowadziły —

W Herceg>wiuis sytuacja wojsk austrja- wy cywilnej.
. ckieh jest całkiem taką, jak ongi M u k ta ra b a -1 Paragraf te a brzm i: „Członek państwa o- 

jak to doniosła nam wczoraj ajencja Hawana — szy. Bezpieczne są tylko tam, gdzie zajmują u- bowiązanym jest odstąpić za stosownem wyna- 
do zupełnej zgody oba gabinety.  ̂ Francja i An- fortyfikowane stanowiska. Skoro tylko wychylą grodzeniem nawet zupełną własność rzeczy, je- 
glia w równej mierze dzielą między sobą prote- głowę poza mury i zapusz zą się w góry, mu- żeli tego dobru publiczne wymaga.“ 
ktorat nad Egiptem. Urzędnik^angielski, Wil- szą doznawać niespodzianych napadów. Tak by-t Otóż nie uleg; wątpliwości, że zdroje wód

portretem Stanisława Augusta co do swego po­
stępowania; ludność w ciągiem oburzeniu prze­
ciw rządowi, powstrzymywaua jest obecnością 
wojsk moskiewskich i znosi wszystko z prawdzi­
wą religijną cierpliwością. Skarb i skarbnik w 
kłopocie, z próżnego nie nalejesz, a tu potrzeba 
już nie na żołd i pensje, bo tych nie płacą, ale na 
żywność i odzież tak  licznego i bezczynnego woj­
ska. Dziś minister finansów radzi rasem z pier­
wszymi bankierami gałackimi nad wynalezieniem 
sposobu wycofania z kursu kajmów (pieniądz pa 
pierowy) ogromnie nisko stojących.

Jeńcy tureccy przybywają z Sebastopola, 
wczoraj z trzecim przewozem przybyli w części 
obrońcy Plewny.

Sprawa grecka.

artylerji o 170 działach. Na morzu także, robią 
przygotowania, przyezem główny nacisk rząd 
kładzie na łodzfe torpedowe, których posiada już 
podobno spory zasób. Arsenały są pełne amuni­
cji i broni, sprowadzonej z Włoch podobno na 

Przygotowwyana stopniowo i zwolna, wysu- i kredyt. Entuzjazm w narodzie jest wielki, pod- 
nęła się wreszcie sprawa grecka na piei wszy• syeany nawoływaniem licznych fanarjotów grec- 
plan. Ostatniego impulsu dostarczyło jej fiasco, j  kich, zamieszkujących Turcję. Słowem Grecja jest 
jakie spotkało projekt Bisroarka wystosowania j ?uP®̂ nie. 80tc|wa do w°Jny> a jeżeli się zważy, 
do Porty kollektywncj noty. Reku--a Anglii i Turcja me zdołała dotąd zwyciężyć powsta-

tekę rolnictwa r robót publicznych obejmie Fran- ] węgierskiego Este, dwie kompanie zostały znie- 
euz. Tym sposobem za cenę Egiptu poświęciła !sione pomimo robienia carre przeciwko piecho- 
także i Francja sprawę grecką. | eie. Tak się stało teraz z oddziałem wysłanym

Grecja odtąd musi już tedy liczyć na swe od Trebiui ku Billekowi. Zaskoczony w odwro- 
własne siły. Owoż pytanie, czy zasoby jej spro- cie stracił on wszystkich oficerów wraz z pro­
stują zasobom Porty. Dobrze poinformowane o-j wadzącym go oficerem sztabowym i 80 szerego- 
soby utrzymują, że Grecja może wystawić 130 wych. Straszna to pacyfikacja, 
tysięcy żołnierza, i to w ten sposób, że 100.000, Przed kilku dniami było doniesienie o na- 
może wyprowadzić za granicę kraju. Twierdzą padzie Bośniaków w okolicy Bihacza na teryto- 
one, że artylerja grecka jest dość pokaźna. Brak :rj nm aUgtrjackie. Wiadomość stwierdza się z tą 
dział usunięto obecnie przez zakupno 6 bateryj i ,.óżni że im oni t  Jko jed wieś z\ bij J
Kruppa i 4 włoskich bateryj, co razem z p o s ii- |jąe kilku mieszkańeów i uprowadzając bydło, 
danemi przez Grecję 10 baterjami tworzy park j und mieszkań y roznieśli o .tejn wieść my głąb

Włoch dodała otuchy Porcie, zaledwie bowiem 
w piątek oświadczyła się Anglia, że nie przy­
stąpi do propozycji berlińskiej, już uatychmiast 
w sobotę odbyła się narada gabinetowa w Kon­
stantynopolu, na której według informacyj Pe- 
ster Lloyda sułtan oświadczył, że ostatecznie 
powziął decyzję ani piędzi ziemi nie ustąpić 
Grecji. Decyzją sułtana przyjęto z zapałem i 
cały gabinet wespół z zawezwanymi na tę na­
radę jenerałami postanowił jednogłośnie ignoro 
wac odnośną uchwałę berlińskiego traktatu.

W Atenach przewidywano, że taka pierwej 
czy później zapadnie ostatecznie uchwała Porty. 
Przecież w nocie datowanej z 7. września a ro­
zesłanej do mocarstw kongresowych, Grecja, wy­
taczając cały przebieg swych rokowań z Turcją,

nia na Krecie, to przyjdzie się do przekonania, 
że w żadnym razie^ niepodobna z góry przewi 
dywać, aby Grecji na polu walki wiodło się ró­
wnież nieszczęśliwie jak dotąd w dyplomaty­
cznych zabiegach.

Kampanja austrjacka w krajach tureckich.
Dzień 14. b. m. był hasłem do rozpoczęcia 

kroków wojennych armji austriackiej na wszyst­
kich punktach. Po zapacyfikowaniu dwóch mie­
ścin pogranicznych nad Sawą, korpus jen. Bie­
nertha posuwając się od północy na południe 
zajął Gradaczacz, a równocześnie korpus Szapa- 
rego wyruszając na wschód zastał Graczaniczę 
opuszczoną przez Bośniaków,m „ , - - którzy stosownie

Trudno nam było wierzyć dziennikom i te- J oświadczyła, iż  z zachowania się Porty, z wy- do zasad wojny partyzanckiej widząc że będą 
legramom, zapewniającym wymarsz wojsk mo-1  mijających jej odpowiedzi, a przede wszystkiem z . mieć za parę dni do czynienia ze skombinowaną 
skiewskich z Turcji, dziś nasze powątpiewanie ociągania się jej z zamianowaniem delegatów do ' armią 60.000 rozdzielili s ię , część jedna ich po-
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kraju, i ztąd urosła ona. Zagrzebska komenda 
nie ogłasza tego, choć wie o wszystkiem, gdyż 
i tak we wszystkich miastach mnóstwo znajdu­
je się wychodźców z pogranicza, chroniących du­
szę przed Bośniakami. Tak dalece doprowadziła 
nas okkupacjal — pisze Pester Lloyd, organ hr.
Andrassego. W nieszczęśliwej bitwie pod Biha- 
ezem został także ranny dr. Ferericzy, współ­
pracownik peszteńskiego dziennika Kózvelemeny.
Pozostawiony na placu boju, uratował się tylko 
tym sposobem, że przez 26 godzin czołgał się 
na czworakach ku granicy.

Z bliższych sprawozdań o zdobyciu Klucza 
dowiadujemy się, że operacja tu odbyła się pod o- 
sobistem dowództwem ks. Wirtemberskiego. Pierw­
szy atak na tę miejscowość, będącą gniazdem ro- 
dowem Filipowiczów, uczynił jeszcze dnia 24. zm. 
pułk nr. 53 (Leopold), ale został odparty. Atak 
miał się powtórzyć d. 28 przez 10 kompanii puł­
ku nr. 22 (Weber) pod wodzą pułkownika Jasiń­
skiego, ale i to nie wystarczało, więc d. 6. bm.
przedsięwzięto go z 6 batalionami pułków 22, 26
i 53, tudzież dwiema baterjami górskiemi, i ks 
Wirtemberski przybył na to z Jajecz do obozu 
pod Czadjawicą wraz z szefem sztabu swojego pod 
pułkownikiem Albori. Bataliony wzmiankowane bi-|2. ustawy państwowej z r. 1870 1. 78 D. u. p. 
ły się już przez cały dzień bezskutecznie i odpar- o organizacji publicznej służby zdrowia, przeka-
ły trzy wycieczki Bośniaków, usadowionych w ka- żuje nadzór n id kąpielami leczniczemi i zdrojo-
stelu na szczycie wysokiej góry. Ks. Wirtember- wiskami administracji państwowej, toć ustawo-

były należycie urządzone, zarówno jak dobro pu­
bliczne wymaga, żeby drogi, koleje, kopalnie, 
rzeki uregulowane istniały i do użytku publi­
cznego służyły. Godziwem jest zatem zastósować 
§. 365 także do zakładów zdrojowych.

Jest to sprawa, należąca do kompetencji 
Wysokiego sejmu, nie zmienia bowiem powsze­
chnej ustawy cywilnej, lecz stosuje tylko szcze­
gółowy paragraf do pewnego przedmiotu, jak to 
ustawy krajowe Czech, Morawy, Dolnej i Górnej 
Austrji, Bukowiny, Karyntji, Styrji, Vorarlberguf 
Sslązka i Salzburga, t^tusam §. 365 stosowały 
yyiisi&waeu' Bńdowniczyclrtiłik_swych krajów i 
miast poszczególnych. ------- —-— —

Przedłożouy projekt statutu robi wyłom w 
ustawie z d. 5. marca 1862 r., określającej za­
sadnicze podstawy urządzenia gmin, w dwóch 
miejscach. Mianowicie, raz w artykule VII, któ­
ry postanawia, że gminom wolno jest łączyć się 
dobrowolnie, gwoli prowadzenia czynności zakre­
su działania samoistnego i przekazanego, przy­
musowo zaś mogą być ustawą krajową połączone 
tylko te gminy, które nie posiadają środków do 
wypełniania obowiązków, wypływających z prze­
kazanego zakresu działania. A projekt nasz łączy 
gminy przymusowo do wykonywania czynności 
własnego zakresu działania. Dragi raz w arty­
kule X X III, podporządkującym zdrojowiska o 
własnych statutach wprost Wydziałowi krajowe­
mu i c. k. namiestnictwu, z pominięciem Wy­
działów powiatowych i starostw ; podczas kiedy 
projekt pozostawia Krynicę i Słotwiny pod Wy­
działem powiatowym i c. k. starostwem, bo nie 
wszystkie agendy odejmuje gminom i zostawia 
im te sprawy, które właściwego zdrojowiska nie 
dotyczą, a w których Wydział powiatowy i s ta ­
rostwo ingerencję mają i mieć powinny.

Nareszcie i to podnosimy, że, aczkolwiek §.

Powstańcy na morza
w  w ypraw ie na Litwę.

Z  pamiętników
pułkownika T. Łapińskiego.

(Ciąg dalszy).
Wszystko było gotowe, ale trudności zacho­

dziły z pieniędzmi. Od rządu narodowego komi­
sarz nie dostał ani grosza, składki szły dobrze, 
ale powoli, a tymczasem utrzymanie oddziału 
absoibowało dziennie kolo dwieście pięćdziesiąt 
franków. Ledwie się jaka suma zebrała, trzeba 
nią było pokrywać wydatki. A znajdowały się 
i inne potrzeby. Tak naprzykład obuwie kupio­
ne w Anglii przez komisarzy zniszczyło się tak, 
że nie było już po większej części do użycia, 
chociaż oprócz mustry w duie pogodne i na su- 
chem miejscu innego ruchu żołnierze nie mieli. 
Gdyby w tem obuwiu zrobił oddział jeden marsz 
forsowny w deszczu i błocie, byłoby się w pier­
wszym dniu rozlazło. Zakupiłem sto dwadzieścia 
par butów żołnierskich dońskich po cenie skar­
bowej. Trzeba było to samo kupić bielizny. 
Przysposobiwszy wszystko, oczekiwałem z nie­
cierpliwością zebrania dostatecznego funduszu, 
aby raz wvjść z położenia przykrego, jaki był 
nieczynny pobyt w Szwecji. Od komisarza otrzy­
małem kilka listów, w których mi donosił, że 
czuje się zdrowszym i spodziewa się niezadługo 
przyjechać do Malmfl.

Starając się o uorganizowanie wyprawy, mu­
siałem często przebywać w Kopenhadze, a cza­
sem po kilka dni tam zabawić, gdyż Malmó nie 
dawało mi żadnych sposobów, a przytem w mniej- 
szzm mieście każden krok może być lepiej przez 
przeciwnika śledzonym. Chociaż mniej ostenta­
cyjna jak w Szwecji, sympatja Duńczyków dla 
Polski była równie żywą. Głównym promotorem 
naszej sprawy był pan Ploug, redaktor i wy­
dawca dziennika Faedrelandet, jemu to po wię­
kszej części winniśmy powodzenie składek w Da­
nii. Większość pism duńskich wyrażała się sta­
nowczo za nami, a wszystkie były nam przy­
chylne. Młodzież, jak wszędzie szlachetna i ser­
cowa, była dla nas wylaną, na czele agitacji 
między młodzieżą stał pan A. Hansen, wówczas 
jedna z ozdób akademii, później zięć słynnego 
biskupa Momsen. Z niezmordowaną gorliwością 
zacny ten młodzieniec oddał nam niezliczone

*) Król Fryderyk VII. umarł tego tamego ro­
ku, piętnastego listopada, pani Danuef w r. 1876.

usługi. Akademia w Kopenhadze dała koncert na 
korzyść Polaków, który zgromadził śmietankę 
towarzystwa stolicy.

Dwudziestego maja otrzymałem poufne za­
proszenie od hrabiny Danner, które nie miało 
być znane od innych osób. Hrabina Danner była 
żoną króla Fryderyka VII. w małżeństwie mor- 
ganatycznem. *) O godzinie pierwszej popołudniu 
udałem się do hrabiuy. Poznałem damę już nie 
młodą, uroczej dobroci, połączonej z wysokim 
rozumem, w której wiek niezdołał zatrzeć śla­
dów wielkiej niegdyś piękości. W chwilę po 
mojem przybyciu wszedł do salonu mężczyzna po­
deszłego wieku, w którego twarzy odbijała się 
dziwna łagodność i szlachetność, że tak powiem, 
poczciwość. Pani Danner przedstawiła mię ba­
ronowi Veile, którego już miałem sposobność wi­
dzenia z daleka na ulicy w Kopenhadze. Skło­
niłem się z uszanowaniem. Pan baron rozpoczął 
prawie zaraz rozmowę o naszem powstanin, i 
koło tego tematu głównie ona się toczyła. Po­
dziwiał wytrwałość Polaków i ubolewał nad na­
szym losem. Jest to dziwny fenomen na świecie, 
mówił, że kwestja polska, która oprócz jednego 
Indu moskiewskiego, posiada sympatję wszyst­
kich narodów, a oprócz moskiewskiego i pruskie­
go jest uznaną przez wszystkie rządy za spra­
wiedliwą, a byt politycznej Polski uznany jest 
przez wszystkie te rządy, jako potrzebny i ko­
nieczny do harmonijnego ustroju Europy, że ta  
kwestja polska nie była i nie jest w stanie, 
oprócz jałowych sympatyj, wywołać czynnego po­
parcia Europy. Trzeba przyznać, źe obraliście 
też bardzo niefortunną porę do walki z Moskwą.

Przed ośmiu laty podjęcie takowej miało 
wiele prawdopodobieństwa powodzenia. Racz mi 
pan powiedzieć, bo szczególnie w ostatnich cza­
sach wiele się nad tem zastanawiałem, czemu 
Polacy nie powstali podczas wojny krymskiej, 
czemu nie podjęli najmniejszego nawet usiło­
wania ?

Za wiele ufaliśmy w rozum polityczny sprzy­
mierzonych i nie mogliśmy przypuścić, aby ol­
brzymie wysilenia i ofiary tak  potężnych mo­
carstw, nie miały innego celu i nie dążyły do 
innego rezultatu, jak do pojedynku pod Sewasto­
polem i do korzyści osiągniętych przez trak ta t 
paryzki. Na chęci powstania nam nie brakowało, 
ale chęci te sparaliżowane zostały radami i o- 
bietnicami, które nam nie szczędzono w Paryżu 
i Londynie, wzywając nas do cierpliwości i da­
jąc nam otwarcie do poznania, że się dlatego 
obawiano ruchu narodowego w Polsce, aby nie- 
spowodował zbliżenia się trzech dworów pólno: 
cnych i niewystawił sprzymierzonych na wielkie 
niebezpieczeństwo. Była to obłuda, bo Austrja 
ani myślała o przymierzu z Moskwą, ona też za 
nadto uwierzyła w rozum polityczny i dobrą wia­

rę Napoleona III., i zamiast korzystać z kłopo żuia, który u-iłował wyłamać się z pod straży, chów i wykrzykników. Opuściłem Tivoli z tem 
tliwego położenia sprzymierzonych na Wschodzie, j Takiego więźnia straż nigdy nie jest pew na; przekonaniem, że o ile Niemcy w prawdziwej
zawierając alians z Moskwą, skompromitowała J  aby mogła usnąć spokojnie, należało by mu 
się tylko wobec tego mocarstwa, i zbiera teraz śmierć zadać, ale narodu nie można zabić, na-
owoce swej wtenczas uczciwej polityki. Tak też 
i trak ta t paryzki i dzisiejsze nasze położenie 
jest nagrodą za nasze bezmyślne posłuszeństwo 
polityce Napoleona III.

— Pan nie lubisz cesarza Francuzów?
— Nie lubię.
— To mię zadziwia, bo słyszałem, że Pola­

cy w niego ślepo wierzą.
— Muszę tutaj być przeciwnego zdania. 

Właśeiwie nie wierzy mu żaden roztropny Po­
lak, ale jest wielu, którzy sądzą, że podniesienie 
sprawy polskiej jest w interesie dynastji Bona­
partów. Ja  tego zdania od czasu traktatu  pa 
ryskiego podzielać nie mogę.

— Pojmuję przyczyny cierpliwości Polaków 
podczas wojny wschodniej, nawet takową ponie­
kąd przypuszczałem. Ale czemuż nie mieliście 
dalej tej cierpliwości. Dajesz pan do poznania, 
że była ona wtenczas szkodliwą dla sprawy pol­
skiej, ale niezapoznasz pan zapewnie, że teraz 
taka cierpliwość była nakazaną przez położenie 
Europy.

Nie mogę uznać skarg Polaków, wyrażonych 
w dziennikach europejskich, za zupełnie uzasa­
dnione, jakoby ucisk pod panowaniem Aleksan­
dra II był nie do zniesienia i wywołał powsta­
nie, wszak pod panowaniem Mikołaja I. położe­
nie Polaków było nieporównanie gorszem.

— Uwaga pana barona jest wielce słuszną, 
i gdyby mój naród miał wychowanie polityczne, 
które by mu dozwalało obrachować siły nieprzy­
jaciela i swoje własne, rozróżnić sympatję za­
graniczne od niemożebności wsparcia zbrojnego 
ze strony tych przyjaciół, to by niezawodnie wy 
bierał właściwe pory do działania. Ale i rządy 
najstarszych i najlepiej ukonstytuowanych państw 
mylą się czasem fatalnie i w swoich rachubach 
politycznych, cóż dopiero dziwić się narodowi 
bez rządu, bez przewodników uprawnionych, któ­
ry po każdem poruszeniu, powalony i przygłu­
szony budzi się perjodycznie z długiego chorobli­
wego snu, i wtenczas nie myśli o niczem tylko 
o swojej krzywdzie, nie oblicza ani swoich ani 
przeciwników sił, wierzy że ci, którzy mu po­
wiadają, że uznają jego krzywdę, pomogą mu do 
jego świętego prawa, wierzy w Boga i jego spra­
wiedliwość, i rzuca się na oślep na swego cie­
mięzcę, niezważając, czy ten więzy krępujące 
wolniej czy silnią ścisnął, czy kat jego przema­
wia słowami uprzejmemi czy groźnie. Taką to 
chwilę zbudzenia z letargu przechodzi obecnie 
nasz naród; takich chwil od czasów rozbioru 
kraju naszego, przechodził już wiele, i po ka­
żdej położenie stąło się gorszem, tak jak wię-

wet małolicznego, a nie dopiero naród dwudziesto 
kilko milionowy. Dlatego, to budzenie perjody 
czne z letargu, to usiłowanie więźnia będzie się 
tak długo powtarzało, aż streż znużona bezowo- 
cnem męczeaiem swąj ofiary, odstąpi i pójdzie 
do siebie.

Przedmiot rozmowy widocznie zajmował pa­
na barona, bo dopiero koło trzeciej pożegnał 
mnie podaniem ręki. Hrabina Danner, która na 
chwilkę wyszła za panem baronem, powróciła z 
rulonem w ręka, prosząc z uprzejmym uśmiechem, 
abym to przyjął od pewnego anonyma dla ran

cywilizacji sto'ą wyżej od Moskali, a nawet Tur­
ków, o tyle Duńczycy stoją wyż j od Niemców.

Po powrocie moim do Malmu zaszły niektó­
re zmiany osób w ustroju administracyjnym. J e ­
nerał hrabia voa Essen opuścił Malm o. Jako gu­
bernator cywilny przybył pan N., jako komen­
dant wojskowy pułkownik hrabia N.

Pan gubernator, zwiedzając mieszkania żoł­
nierzy polskich, zauważał, że dla braku łóżek 
większa nierównie część musi spać na ziemi na 
słomie i bez pościeli. Na drugi dzień już admi­
nistracja szwedzka dostarczyła łóżek i pościeli 
wojskowych, tak, że mieszkania wspomniane 
przybrały postać koszar. Nie byłbym w stanie

nych Polaków. Ani wtenczas, ani później n ie , zliczyć wszystkich dowodów życzliwości, jakiej do- 
wspominałem nikomu o tej wizycie, dopiero przed j świadczaliśmy ze strony pana gubernatora i ko- 
dwoma laty, czytają,: w dziennikach o śmierci i mendanta wojskowego. Z wdzięcznością przypo- 
hrabiny Danner, opowiedziałem o tem jednemu' minam sobie też miłe chwile, jakie w ich domach 
obecnemu przyjacielowi. W rulonie znajdowało | przepędziłem.
się sto pięćdziesiąt luidorów w złocie.n  - ń  tt n  . , . , , ., i W ostatnich dniach maja przybył do Kopen-

l fi hâ  a P°tem d0. Mala’° komisarz Demontowicz,po śmierci ojca naczelnik tej bogatej firmy, ja- 
koteż brataniec, pan Olaf Hansen, z nieprakty- 
kowaną u kupców bezinteresownością niezmordo­
wanie pracowali nad ułatwieniem mi wszelkich 
interesów, i najmilsze chwile wytchnienia spę­
dziłem w ich domu. Z przyjemnością przypomi­
nam sobie wszystkich Duńczyków bez wyjątku, 
których poznałem. Aby dać wyobrażenie o cha­
rakterze tego pięknego ludu skandynawskiego, 
przytoczę jeden przykład. Kopenhaga otoczona 
jest ślicznemi parkami, służącemi za miejsca wy­
cieczki dla publiczności stolicy. W samem mie­
ście znajduje się miejsce zabawy, Tivoli, piękny 
i wielki ogród z niezliczonemi restauracjami, te­
atrami letniemi i t. p. Miejsce (o w duie nie­
dzielne i święta przepełnione bywa publiczno­
ścią. Gdy odwiedzałem takowp, snuło się naj­
mniej dwadzieścia tysięcy osób po ogrodzie, i to 
różnej płci i wieku i najróżniejszych stanów, 
Widząc ten festyn prawdziwie ludowy, uderzony 
byłem oryginalnością obrazu, jaki się przedsta­
wiał. Było to coś, jak  elegancja i wesołość fran­
cuska złączona z powagą angielską. Wszystkie 
stany spacerują, siedzą, patrzą na widowiska, 
słuchają muzyk, a wielkoświatowej damie nie 
przyjdzie na myśl, że jej to ubliży, gdy się koło 
niej ociera żona ubogiego wyrobnika, a ten o- 
statni wie dobrze, że żadne pogardliwe spojrzenie 
nie upokorzy jego rodziny. Przez kilka godzin, 
które zostałem w Tiyoli, nie spostrzegłem w tej 
masie bawiących się ludzi ani jednego pijanego, 
ani jednego żebraka, ani jednego policjanta, wie­
lu ubogo ubranych, ale ani jednego zabrudzone­
go człowieka, nie słyszałem żadnej kłótni, ża­
dnych nieprzyzwoitych słów, ani głośnych śmie-

w tym czasie też pan Reutt, z polecenia Rządu 
narodowego o przyspieszenie wyprawy. Jak i był 
stan powstania na Litwie, o tem dowiedzieć się 
nie mogłem. Zrobiliśmy obrachunek składek i po­
kazało się, że Hamburg przysłał 3.700 talarów 
pruskich; w Danji zebrano 6.000 talarów 
duńskich, w Szwecji 4 000 talarów szwedzkich, 
od anonyma 3.000 franków. Rachując do tego su­
mę, daną przez rząd szwedzki 20000 talarów, 
więc wszystko, co dostaliśmy z Hamburga i ze 
Skandynawii, wyniosło sumę 62.000 franków.

Komisarzowi udzieliłem cały mój plan, z któ­
rego był niezmiernie uradowanym. Pojechaliśmy 
więc do Kopenhagi, aby ostatecznie skończyć or- 
gaoisacjj wyprawy. Za żaglowiec Emilie i za 
żywność na dni czternaście na 120 ludzi zapła­
ciłem 6 340 talarów duńskich. W to wchodziła 
pensja kapitana i załogi na dwa miesiące. Ża­
glowiec, który miał tymczasowo wziąć nasz ma­
gazyn z Ward Jackson, najęty został za kwotę 
600 talarów duńskich na jeden miesiąc, z wa­
runkiem, że gdyby „Emilie8 wcześniej ładunek 
z niego wzięła, to jest wolny od dalszych obo­
wiązków, gdyby zaś tenże dłużej jak miesiąc na 
nim został, otrzyma renumeracji 20 talarów 
dziennie. Zakupno koni zdrowych i silnych i do­
brze wyjeżdżonych wziął na siebie jeden ze zna­
jomych nam Duńczyków.

Ale zapisane było w księgach przeznacze­
nia, że nie mieliśmy stanąć na ziemi ojczystej. 
Trudności powstawały z tych stron, z których 
się takowych najmniej spodziewać należało.

(C. d. n.)



' dawstwo zdrojowe, jako przedmiot kultury kra I Wreszcie z budżetem i rachunkami roczne- 
J°Wej, należy bezsprzecznie do zakresu działania mi należy postąpić w myśl postanowień §. "<■ . 
*ejmów, zwłaszcza że jest ściśle złączone z pra- {nstawy gminnej z d. 12. sierpnia 1866 1. 19, D
*odawstwem gminnem, które ustawa grudniowa 
1 r. 1867 w §. 12 w zupełności także sejmom 
°ddała.

Po tem przedstawieniu sprawy Wydział k ra ­
jowy w nosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić załączoną usta­
ję , nadającą sta tu t zdrojowisku Krynica - Sło- 
twiny.

We Lwowie d 13. sierpnia 1878.
, ludw ik hr Wodzicki m. p., marszałek krajowy. 

Dr. Franciszek Hoszard m. p., członek W. kr.

U s t a w ą  
a dnia . . . . .

nadająca sta tu t dla zdrojowiska Krynica- 
Słotwiny.

Za z odą sejmu Mojego królestwa i t. d. roz­
porządzam:

§. 1 Gminy Krynica i Słot winy wraz z ob­
szarami dworskiemi Krynicy i Słotwin w powie­
cie Nowosądeckim łączy się do wspólnego za­
wiadywania sprawami, poszczególnionemi w §. 
2. niniejszej ustawy.

§. 2. Do spraw, które na połączonych ob­
szarach gminnych i dworskich Krynicy i Sło­
twin wspólnie zawiadywane będą, należą:

a) sprawy, poszczególnione w §. 27 pod li­
terą b) c) e) f) g) h) i) i k) ustawy gminnej z 
12 sierpnia 1866 1. 19 D. u. k.

b) sprawy policji i zdrowia poruczonego za­
kresu działania, poszczególnione w §. 4 ustawy 
państwowej z 30. kwietnia 1870 1. 68 D. u. p.;

c) sprawy zdrojowe;
Sprawy te zostają wyjęte z pod zakresu 

działania dotychczasowych gmin i obszarów 
dworskich Krynicy i Słotwin. Wszelkie inne spra- 

* wy własnego i poruczonego zakresu działania 
należ ć będą i nadal do gmin i obszarów dwor­
skich Krynica i Slotwiny, które co do tych spraw 
zostają i nadal odrebnemi ciałami administracyj- 
nemi w myśl ustawy gminnej i ustawy o obsza­
rach dworskich z 12. sierpnia 1866 1. 19 i 21 
D. u. k.

Wolno jednak tym gminom i obszarom dwor­
skim łączyć się do wspólnego zawiadywania i tej 
reszty spraw.

§. 3. Za sprawy zdiojowe (§. 2. ustęp c.) 
uznaje s ię :

a) opieka nad ubogimi, przebywającymi w 
zdrojowisku w celu leczenia się;

b) zarząd fuudnszem zdrojowym;
c) czuwanie nad całością i bezpieczeństwem 

zdrojów, niemniej nad utrzymaniem w dobrym 
stanie istniejących urządzeń zdrojowych;

konika miejscowa i zamiejscowe,
i wóvs dmh 18 wrzeinia.

41 Posiedzenie Bady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 19. września 1878 r. o godzinie 6 
wieczorem. Na porządkn dziennym: 1) Beknrsy w 
sprawach bndowniczyeh: pp. Elżbiety Wohlfeil
355 m., M Bapackiej 188 m , Franciszka Underki 
67 i 278 3/,, Marcina Angielskiego 419 3/4, Jnera 
Cbamajdeea i Sery Beili Mader 220 3/( , Sonne Ja- 
bóba 154 3/4, Kanfa Maj-ra 623 3/4, Dawida i 
Estery Mńblfeldów 125, Joanny Illasiewicz i Marji 
Morowskiej ). 1 '/4, Jonasa Landana 146 */4, Igna­
cego Leszczyńskiego 731 3/4, Antoniego Einzlera 
371 */4, Josla Czopa 526 */4, i Michała Jollesa 1. 
612 s/4. 2) Beknrs w sprawie budowniczej Majera 
Samnela Lanftra 1. 259 s/4. 3) Wniosek w sprawie 
rektyfikacji granic gruntów zajętych w Biłohor- 
sz czy pod kolej Albrechta. 4) Wniosek względem 
zaknpna 62 z realn. pod 1. 680 */4 na re­
gulację nliczki Zamkniętej. 5) a. Prokuratorja skar- 

. . .  bu z wypowiedzeniem najmn części realn. I. 96 */, 
d) staranie o upiększenie zdrojowiska i Ojwe Lwowie; b) wnioski w sprawie ulokowania ce- 

zakładanie nowych nrządzeń zdrojowych, m ają-l^y knpna nzyskanej za sprzedaż folwerkn „Dwo- 
cych na cela iozwój zakłada, wygodę gości i rżyska11 w Podborcach. 6) Józef Tyszkowski o wy­

kreślenie ze stann biernego dóbr „Jamna górna11 
kaucji 1150 złr., na rzecz m. Lwowa zaintabnlo- 
wanej .7) Sprawą .urządzenia stndni przy nlicy 

, an» tez jp raw ^ ' obowiązKów w łaścicieli zarojo Teatyńskiej. *
* Artykuł o „Rodzinie Fonrchambault11 korne- 

dji Angiera, zamieszczony wczoraj w kronice na­
szego pisma, zapomnieliśmy wspomnieć, że jest 
streszczeniem obszernej krytyki niemieckiej Pawła 
Lindana, najznakomitszego krytyka niemieckiego i 
redaktora pisma Die Gegenwart. Przytoczyliśmy 
go, aby okazać, jak się Niemcy zapatrnją na to 
najnowsze dzieło znakomitego antora, które po raz 
pierwszy przedstawionem będzie w piątek 20. bm.

W  sztuce tej biorą ndział pp. Aszpergerowa, 
Nowakowska, Ładnowska, Kwiecińska, oraz pp. 
Dobrzański, Ładnowski, Kwieciński, Podwyszyński, 
nadto dodać winniśmy, że pani Nowakowska jedy­
nie ze względn dobra sztnki, przyjęła rolę pani

ust. k
Bndżet winien jednak tak  w dochodach jak 

w wydatkach zawierać dwa odrębne działy, sto­
sownie do podziału wspomnionego w §. 6 ., i mie­
ścić w sobie rozkład prestacyj, przypadających 
na połączone gminy i obszary dworskie, w sto­
sunku do opłacanych przez nich podatków bez­
pośrednich.

Na podstawie prawomocnie uchwalonego bud­
żetu wezwie prezes komitetn naczelników gmin 
Krynica i Słotwiny, żeby przypadające na te 
gminy kwoty wstawili w swój bndżet pod rygo­
rem ostatniego ustępu powołanego §. 70, właści­
ciela obszarów dworskich zaś do zapłacenia kwot, 
przypadających na połączone obszary dworskie 
do rąk prezesa komitetu, w kwartalnych ratach 
z góry pod rygorem egzekucji.

§. 9. We wszystkich wypadkach, dla których 
niniejsza ustawa nie zawiera szczegółowych po­
stanowień, obowiązują przepisy ustawy gminnej 
z 12. sierpnia 1866 r. 1. 19. D. u k.

§. 10. C. k. rządowi służy prawo zwierzchni- 
czego nadzoru nad zakładem zdrojowym Kryni­
ca-Słotwiny w myśl nstawy państwowej z d. 30. 
kwietnia 1870 1. 68 D. n. p.

§. 11. W wypadkach wywłaszczenia na rzecz 
publicznego zakładu zdrojowego Krynica-Słotwi- 
ny, mają być zastosowane postanowienia §. 365. 
powszechnej ustawy cywilnej.

§. 12. Wykonanie niniejszej ustawy polecam 
Mojemu ministrowi spraw wewnętrznych.

będąc ekorą na epilepsję i potrzebnjąc pieniędzy, 
za poradą nieznanego jej faktora izraelity, zasta­
wiła cały swój dobytek za 50 złr. n jakiegoś nie­
znajomego człowieka na trzeciem piętrze w gma­
chu Skarbkowskim. Obecnie nie pamięta ani nazwi­
ska tego pana, i odszukać nie nmie jego pomie­
szkania. Policyjne pokznkiwania nie odniosły skut- 
kn. W zastaw oddane były knfer, skrzynia i pa­
ka, w których złożone były suknie, bielizna, po­
ściel, i kuchenne naczynie. Właścicielka poniosła 
szkodę na 200 złr.

* M i a n o w a n i a .  Cesarz najwyższem posta­
nowieniem z dnia 30. sierpnia b. r. zatwierdził 
wybór p. Mieczysława Lewickiego na prezesa, zaś 
p. Albina Bajskiego na zastępcę prezesa Bady po­
wiatowej w Budkach.

Prezydjnm lwowskiego wyższego sądn krajo­
wego zamianowało we Lwowie Spirydjona Winnic­
kiego i kancelistę sądn obwodowego w Złoczowie 
Władysława Dołęgę Witkowickiego oficjałami wyż­
szego sądn krajowego we Lwowie.

— Przemyślany 14. września, Oddział To 
rarzystwa gospod. w Przemyślanach uchwalił je­

dnogłośnie wysłać do ks. Adama Sapiehy następu­
jący telegram :

„Oddział przemyślański ns pełnem żebranin 
wyraził ogólne życzenie, ażeby przesłać głęboki 
żal po stracie nieodżałowanej pamięci ojca Waszej 
książęcej Mości —  męża wysokich zasług, syna go­
rąco kochającego ojczyznę — pierwszego prezesa 
Towarzystwa gospodarskiego w Galicji. “

Aleksander Wybranowski, przewód n.

uprzyjemnienie im pobytu w zdrojowisku.
Nmiejsze postanowienia nie narnszają w ni- 

czem^ prywatnych stc sunków g r a y ^ c.1 w.ogóle 
ani też | f a w ^  o jówiąźków v?łaM icieli zdrojó

i 3.,
wis^ ’

§ 1- Sprawy, poszczególnione w §§. 2 
załatwi*- komitet zdrój iwy.

W skład tego komitetu wchodzą: a) naczel­
nik gminy Krynicy, b) naczelnik gminy Słotwin, 
c) przełożony obszaru dworskiego Krynicy, d) 
p rzegony  obszarn dworskiego Słotwin, e) lekarz 
zdrojowy, f) delegat przez Wydział powiatowy 
mianowany.

Urząd przełożonego obszaru dworskiego Kry­
nicy i Słotwin nie może być połączony w jednej 
osobie.

Komitet wybiera z grona swego bezwzglę­
dną większością głosów wedle przepisów ordy­
nacji wyborczej dla gmin z 16. sierpnia 1866 
1. 20. D. u. k. na lat trzy : przewodniczącegoj^j'

Fonrchambault, nie leżącą dotąd w zakresie jej
n. J£; na lat trzy: , tym sposobem przyczyili się bezwątpienia do

(prezesa) i dwóch asesorów, z których jeden jest ,gZej[ncj{ gZtnki odpowiedniej wysokiej wartości
oraz zastępcą przewodniczącego.

Wybór przewodniczącego i jego zastępcy wy­
maga zatwierdzenia cesarskiego.

§. 5. Co do spraw w §§. 2 . i 3. poszezegól- 
nionych, wstępuje komitet zdrojowy w prawa 
i obowiązki Rady gminnej, a prezes komitetu w 
prawa i obowiązki naczelnika gminy w myśl 
ustawy gminnej z 12. sierpnia 1866 1. 19. Dz. 
ust. kar.

§ 6 . Koszta, połączone z załatwianiem czyn­
ności poszczególnionych w §. 2 . 1: a) i b), po­
noszą gminy i obszary dworskie Krynica i Sło­
twiny w stosunku do opłacanych przez nich po­
datków bezpośreduich, koszta zaś połączone z 
załatwieniem spraw poszczególnionych w §. 2 . 
lit. c), pokrywa fnndu»z zdrojowy.

§. 7. Fnndusz zdrojowy powstaje:
a) z opłat zdrojowych i taks na muzykę, po­

bieranych od gości w zdrojowisku przebywa­
jących;

b) z dochodów, pobieranych z widowisk, za­
baw, koncertów itp.;

c) z zapisów i ofiar na rzecz tego funduszu;
d) z dochodów, pobieranych za używanie u- 

rządzeń, wykonanych kosztem fundnszn zdrojo­
wego;

e) z funduszu, powstającego ze składek i 
innych ofiar na rzecz ubogich, przebywająch w 
w zakładzie.

§. 8 . Prezes komitetu winien corocznie uło­
żyć, a komitet uchwalić budżet na następny rok 
administracyjny najpóźniej na dwa miesiące przed 
rozpoczęciem roku, a rachunki z przychodów i 
wydatków najpóźniej we trzy miesiące po upły­
wie roku administracyjnego, przedłożyć komite- 
towi do rozpoznania i załatwienia.

tejże.
* Dyrekeja telegrafów oznajmia, że w Bośnii 

otwarte zostały następujące stacje telegraficzne z 
służbą dzienną i nocną dla korespondencji rządo­
wej i prywatnej : Derwent, Doboj, Maglaj-Zepce, 
Zenica, Serajewo, Banialnka i Trawnik.

* W dzisiejszej Wiener Ztg. ogłoszono 17 wy­
kaz strat, poniesionych w Bośnii, w którym po raz 
pierwszy znajdujemy także straty, poniesione przez 
pnlk sanocki (arcyks. Zygmunta nr. 45): Feldfebel 
Wawrzyniec Guzik lekko ranny, firer Jan Cieśla i 
kapral Jan Nycz ciężko ranni, kapral Jędrzej Wa- 
nielista i fraiter Daniel Berdel lekko ranni, trębacz 
Stefan Duda zaginął, szeregowcy Jakób Sowa lek­
ko ranny, Karol Conrten ciężko ranny, Marcin Piet­
kiewicz lekko ranny, Michał Bielec ciężko ranny, 
Jędrzej Kilar, Bazyli Poszywak i Wasyl Harhaj 
zaginęli, kapral Teofil Swast, fraiter tytularny Jan 
Gładysz i szeregowiec Marcin Kostkiewicz lekko 
ranni, szeregowcy Angnst Hajek ciężko ranny, Piotr 
Duda i Józef Głnszek lekko, ranni, Jan Tyszka i 
Józef Maślik zaginęli, Michał Sawoczka i Jędrzej 
Horodnik lekko ranni. Wszyscy ranni zostali pod 
Dobojem d. 5. b. m. W liczbie rannych znajdowali 
się takie oficerowie, ale iaden z nich nie był Po­
lakiem.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Onegdajszej no­
cy dobyli się złodzieje do piwnicy pod 1. 26 przy 
nlicy Blacharskiej, wyłamawszy wrzeciądz żelazny, 
którym drzwi były zamknięte i rozbiwszy zamknię­
tą sznfladę, zabrali dwa sznnrki korali, srebrny 
zegarek, cztery złote reńskie w cwancygierach 
i pudełko z kilkn złotemi pierścionkami

Wiktorja S., wdowa po rękodzielniku, donio­
sła c. k. dyrekcji policji, że przed trzema laty,

Gos&ioiiarstwfi, przemysł. i handel.
„Kotwica11 („I>er Aiikers) Towarzy­

stwo ubezpieczeń na iy d b  i renty we 
W iedniu (Jeneralna reprezentacja we 
Lwowie ul. H etm ańska 1. 8.) W miesiącu 
sierpniu r. b. wydano 280  polic z kapitałem 
638.158 zł., a zatem od 1. stycznia 1878 wyda­
no 2723 polic na 6,050.557 zł.

W upłynionym miesiącu zebrano premii 
108.131 zł., wkładek 100.981 zł., w ośmmiesię- 
cznej operacji t. j. od 1. stycznia 1878 zyskano 
premii i wkładek łącznie 1,767.635 zł.

W skutek wypadków śmierci wypłacono w 
roku bieżącym 510.549 zł , zaś od istnienia To­
warzystwa 8,216.913 zł.

Fundusz gwarancyjny 28,606.011 zł. i 59 c.
K rak ó w  17. września. Przy dość znacznym 

dowozie zboża, a niewielu przybyłych knpców z 
Pyns, przebieg dzisiejszego targn na Kleparzn od­
bywał się w dość ciasnych rozmiarach, przez co ce- 

a pszenicy i jęczmienia nległa małemn spadkowi. 
Żyto i owies utrzymały się przy cenach z prze­
szłego tygodnia. Zaknpno na wywóz do Prus było 
dosyć mierne, a i na miejscowe potrzeby dosyć 
skromne. Dla młynów parowych porobiono przecież 
znaczniejsze zaknpna. Pszenica do siewn i żyto w 
pięknych gatnnkacb były wyżej nad ceny targowe 
płacone.

Płacono pszenicę nową żółtą za 100 kilogramów 
od 7-50 do 9'—, czerwoną od 8 -— do 9'40, bia­
łą od 8*50 do 9'50, żyto powe polskie za 100 
kilogr. od 6 25 do 6-55, poślednie od 6 '— do 
6 30, jęczmi iń dla krupników^ za 100 kilogr. od 
630 do 6*75, na paszę od 5'75 do 6'30, 
owies za 100 kilogr. od 5‘75 do 6'25, groch od 
8 .— do 10- — , fasolę od 9'— do 11'5$, hreczkę 
od 5'— do 6 '— koniczyn: »d —•— do —•—., 
wykę od —•— do —•—., rzepak od 12 ' — do 
12'75, jagły od —•— do —•—, proso od 5.50 
do 6 25, kukurndzę od —•— do —•—, soczewicę 
od —•— do —’—.

nia traktatu  berlińskiego czynić nie myśli, albo- P rzy jech a li dnia 18. września 1878.
wiem bardziej niż Tarcja, zwleka z jego wyko- 1 HOTEL ZORŻ* : A. de Gram z Paryża. H. 
naniem Moskwa. Owoż gdyby takie przedsta- Weiss z Wiednia. H. Projahm z Berlina. K. Szer- 
wienia czynić należało, to wypadałoby je skie- dahelyi % Pesztn.
rować do obu wyż wymienionych mocarstw. ! HOTEL EUBOPEJSKI: 8 t. hr. Prnszyński z

--------------  . Węgier. W. Heffler z Paryża. J. Bomaszki n z
Do Tagblattu donoszą z Berlina, że GorCŁw- Kurzyłowa. Słotwińsl z Krakowa F. Westen An­

ko w podał się do dymisji, i że car dymisję tę sop z Moskwy.
przyjął. W dobrze poinformowanych kołach u- HOTEL LANGA : K. Kattersohn z Wiednia,
trzymują, że dzięki zabiegom następcy tronn ma B. Klugmann z Wiednia.
być mianowany dyplomata należący do p a rtji’ HOTEL ANGIELSKI: A. Beindl z Wolicy.
staromoskiewskiej. W skntek tego przewidują Dr. A. Nowakowski z Rzei owa. T. Serwatowski 
zmianę w polityce gabinetu petersburgskiego.11 z Bncniowa. A. Stecki' z Środopolca. W. Wasz- 
Zdaniem naszem całe to doniesienie berlińskiego kowski z Warszawy. F. Górgenson ze Stambnłu. 
korespondenta Tagblattu jest hipotezą osnutą na HOTEL KBAKOWSKI: St. Zarnski z Oleska,
podstawie znanych enuncjacyj paryskiego k o re - , Dr. L. Gawełkiewicz ze Starego 8 ącza. J. Stinlitz
spondenta Timesa. Wprawdzie jest wielce rzeczą! z Tarnopola.
prawdopodobną, że Gorczakow ustąpić będzie! HOTEL WAB8Z, lW SKI : E. Bozwadowski z
musiał, pierwej czy później, niemniej wszakże Tnronki.
wątpić można, aby miejsce jego zajął jaki pan- HOTEL KUHNA: K. Jasiński z Brzeżan.
slawista. Przy tej sposobności zanotować musi-: HOTEL LAZABDSA : Dr. L. Bechen z Żól-
my, że Szuwałow opuścił Wiedeń w niedzielę i kwi. L, Gartenberg z Drohobycza. 8 . Berg z Ber-
udał się do Londynu.

Tester Lloyd  otrzymuje z Ruszcznkn depe­
szę tej treści: „Budzi tu powszechne zdziwienie 
fakt ten, że 12, 13 i 14 korpusy moskiewskie,

lina. J. Bosenberg z Brodów.

Lirów , z Izby handlowej, 18. wrześma- 
1. Akcje sa  sztukę 

(bez kuponu bieżącego).które wracały już lądem do kraju otrzymał; Kolej ^  LudwS£
nagle contrę ordre zawrócenia się natychmiast i J ? ____,_ „___ T_„
dążenia co rychlej do wschodniej Rumelii. ; „ Lwowsko - Czerń, -  Jaeska

. Banku hip. galic po 200 złr. . .
Neue fr. Presse przytacza korespondencję i  *

Belgradu z d. 13. bm : W całej Serbii rozjątrzę- j n - J ^ t y  SkSt. m  10G słr.
nie wielkie z powoda, że jen. Filipowicz kaza _ . J  i ^ p£n ąc g0)'
ofraAi/ xb ftprsuauria Irillrn IrrmP.śW garhalriMi kred. g&llC. 5 pret. W. a.

* » *
5

231 — 233 50 
126 50 129 — 
250 — 254 —
216 220 - -

otre
stracić w Serajewie kilka kapców serbskich za t
pomoc dawaną przymusowo Hadżi Loji. Powstań- ■ • » »
cy chrześciańscy walczyli z bronią, k tórą i b L* . * . * .
przed dwoma laty dostarczono z arsenału wie- ® , f  /  ć \  '
deńskiego przeciwko sułtanowi. W Serajewie i ^  6 * *■ ■
okolicy stracono w ostatnich 14 dniach 46 Bo-> " J *  .dłu* f  ** 9° *tf
śniaków i Serbów tudzież przeszło 200 maho-j ® ^  . a ^anme|;an i dla Galicji Bukowiny 6 pret.

Opłatę telegraficzną do Bośnii zniżono ni T , ’̂ r
90 e t  od depeszy, a 40 ct. od awiza. , Inaemnizacyjne galicyjskie .

Turecki komendant Bieliny, Szemszi-bej, po- ^akL kr. wł. «•/,
dał się do dymisji. Korpus obserwacyjny serbski T * ,a 4rajK. z r- 6 '
nad Driną otrzymał rozkaz nie przepuszczać do , y mias ^ r jWa •
Serbii mahometan, a chrześcian przyjmować tyl- • * v
ko rozbrojonych. Dukat holenderski. . . . . .

cesarski

85 65 
80 25 
85 65 
90 — 
90

86  50 
81 25 
86  50 
91 — 
91 50

90 25 91 30

83 50 
90 — 
90 — 
14 25 
j 9 —

5 48 
5 54

84 50 
91 — 
91 25 
15 50 
21 -

T t e a s ?  M. Nar. i ostat. wiadomości.
Dnia wczorajszego ukonstytuował się sejmo­

wy klub narodowo postępowy i wybrał prezesem 
dra Enzebiusza Czerkawskiego a zastępcą jego, 
Aleksandra Jasińskiego, prezydenta miata Lwo­
wa. Klub ten wszystkie kwestje sejmowe roz­
trząsać będzie na swych posiedzeniach ze stano­
wiska które już w jego nazwie znalazło wyraz, 
i swoje zapatrywania popierać zgodnie tak  w 
Kole jak i w sejmie.

W iedeń  17. września. (Depesza urzę- Napoleondor . 9 38
dowa). Dnia 14. npca przejściem rzeki Półimperjai ro sy jsk i......................  9 59
Sawy rozpoczęte operacje zaczepne odbył) Kubal rosyjski srebrny . . . .  l  71
się dotąd bez przeszkody. W ieczorem 1 5 . : » « . papi*I(t3fy j- 19* , r  . r  .J , .. . , c _  100 marek memieckioh . . . .  57 70września zajęły  nasze wojska linię od Sawy grebro
przez Sakowę i Gradaczac ku Dobnie. Knpony w s ebrzc
W ażny G radaczac zajęto prawie bez walki, — m m m —
poczem zarządzono rozzbrojenie. W  tam tej- ~ , Q m s m  W IE D E Ń SK IE J
szym kasztelu znaleziono 2 dzia ła . Gminy W iedeń 17 września 1878
chrześciańskie przyjęły  wszędzie naszo woj godzina 2. minnt 22  po lnic

5 58 
5 64 
9 48 
9 72 
1 81 
1 21 

58 70
100 -  101 50 

99 50 101 —

Węgier, i  “d 199.— 
Anglo-au r. 94.50 
Kolej Kar. Lnd 231 — 
Kolej Połndn. 70 50 
Kolej Elżbiety 158,— 
Węg. Nordostb. 112 — 
Węg. OstbaL —.— 
Galio, indemnii. 83 75 
Kilej siedmiog. 110 50 
Losy tureckie 22.90 
Kolej Państw. 253 — 
Losy wegier. 76.25

brano Piłata, urzędnika Wydziału krajowego, a 
pominięto posłów niezawisłych, którzy dawniej 
do komisji należeli i znkomite zdolności okazali, 
rozpoznawszy aokładnie czynności Wydziału.

Z Paryża donoszą, że A&rifi basza doręczył 
Midhatowi własnoręczny list sułtana, w którym 
go padyszach zaprasza, aby udał się natychmiast 
na Kretę i objął zarząd tej wyspj przyczem 
wyznacza mu rocznej pensji 81.000 franków. W 
Paryżu, w sferach ambasady tureckiej utrzymu­
ją, że K reta będzie tylko etapem na drodze do 
Konstantynopola.

Z Londynu donoszą do N. fr. Presse, że lord 
Salisbury otrzymał w tych dniach z Wiednia de­
peszę, w której wyrażone jest życzenie, aby An­
glia wymogła na Turcji zawarcie z Austrją kon­
wencji, i nadto zażądała od Porty, aby ta  nie 
wysyłała wojsk de zajętych powstaniem prowin- 
cyj, albowiem wojska te, zamiast tłnmić powsta­
nia, łączą się z powstańcami i wspólnie przeciw 
Ansrji działają. Anglia miała nader zimno przy­
jąć tę depeszę wiedeński i oświadczyć, że ża­
dnych przedstawień Tnrcji w sprawie wykona-

W ied eń  16 września. 
P o w n se tay  psś*- 

stw a ( n  100 złr.)
Banty anatr. w bankn. $ pre.

„ „ wtoabr. § „
1889 oate loey (m. k.)

3 1889 1/l lora » 9 • ■
18M po 280 słr. w. a. i  pr.

o s  1860 
5  1860 

1864

600
100
100

fia ty aast łonu po 120 rA 6 „
złota i  pre

Obligafrja indeaŁEku^- 
(100 ii.)

G alicyjaU e.......................
Bukowińskie........................
Inne publiczne pożyczki.
Węgierska renta slota 6 f.i.»o

100 ab. w. a......................
Węgiarakie pci. kol. po 180 s t  

6 procentowo . . . .  
Węgi-.raka pot. po 100 siz. . 
Turaoka pozyn i SsoJ. pc i  b.

Akcje bankowe.
Anglo-snattj. po 200 zł. ISO . 
Bodenored. Aet. Ge 200 złr. 
Zakład kredytowy dla handlu 

prsemyałn.......................
£ddad ki ]. węgier. 200 dr. 
Towar*, aakont niższo-anstr.

po 600 a b . ...................
Kranc. -inalrjaokie po 100 cb. 
Fracoii-węgit .ihieęoSOOab.

r .te b u  Sk.fi : sb.

płacą | żąda. 
złr. w. ».

60 26 
6220 

323 — 
320 — 
106 60 
110 60 
li9  — 
137 76 
14160 
71 —

83 60 
81 25

84 —

99 26 
76 76

9626 
lift -

227 50 
198 76

720 —

6040 
62 35 

326 — 
3 2 2 -  
1 0 7 -  
111  -  

120 —  

138 25

7120

84 
81 76

84 20

99 60 
77 26

96 75 
114 —

227 75 
199 26

730-

ksęk dfe b  aśUa t praesa

8 : .asŁEafi SffiłS,
p<;Ś03iefe'........ .

Banku nars»Ł austr. po 600 złr. 
Unionbank pc 100 sb. . . . 
Ver-ńnabank po 100 złr. . . 
Yedkebrabaiik po w. po 140 zh. 
Wiedeński Bap.kyowia po 100 

ab. w. a............................

Akcje k d e i.
Albrechta po 200 sb. . . .
AlfOłdskiej po 200 tir. ct -fe. . 
Dnieatreańsldoj „ „ „
Elżbiety „ „ no.fc. .
Ferdynanda pńbioonej po 1000

słr. m. k...........................
Franciszka Jdz. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lndw. po 200 

sb. m. k. . . . . . .
Lwow. Czoi. J* - ai po 200 zl. 
Mor»wako-Szlązk» (centraLa.)

po 800 sb ........................
Anatr. póiu. aaoLi. po 200 zł. rr.

„ „ lit. B. po 200 sil. ser.
BudoUapoSOOsb.erobr. . . 
Siedmiogród, po 100 zł. w.a. n. 
Staataeieenbabn GoaelLtohal L 

200* b .w .a .. . . . .  
Bfidbahn po 200 sb. i retor. . 
Tramway wied. po 200 sb. . 
Węgiersko-galicyjska (Łnpk.)

po 200 z b . ...................
Węgier, północn. wschodn. po

200 u .  srebr....................
Węgier. wsoh.[Ostb.)]w r 
W :'«ict.i»fbods( (Wswtb.]) 50 

SOffiitr.w. a. . , . .

płacą żąda. płacą | żąda.
złr. w. a. złr. w. a.

A. Łj t > 5Jł V W w i'Lf». -.t« 5 .-. .rr <,

jSadrw- '.Ckw, aeebr. .'.-c SJO d\. ____ ------
- __ „ s wic&śwJOOafc. ------ ------

7 8 8 - 7 9 0 - ------ ------
6 5 - 6626 L i s t y  z a a t a w n e
99-- ICO — i&a 100 s ł.)

97 75 93 26
Bcdenared. ellg. óe I bt. 4pr. sr. 107 — 

92 60 
79 60 
85 30 
90 -
89 26
9 0 _

1 0 8 -  
93 —

86 80 
90 50 
89 76

„ spł^c. w 33 !at 5 pr. ws.
Gai. Tow. kied. ziem. 4 pr. w. a. 

„ „ „ Rpr.w.a
(felic.Dank tupot. 6 prei. w. a.

114 60 115 50 „ Zakł. kr. włość. 6 pr. „
306 — — .. Towarz. kred. miejski' 6 prot
158 75 159 26 Bas k na?. >,ustr. a . k. 6 jpr. »

„ „ „ • 98 70 98 752026— 
12660

2030 — 
1S 7 60 O bligacje p ierw aaeSstw #

kol. s a  100 zl)
23050 231 —
12750 128 — Albrecbu po 300 złr. 5 pret.

100 sir.................... ....  . 6876 69 -
— — ---- je po 200 d r. fc prei.

69 50109 50 110 5C rr.ebr. w. a....................... — —
— _ ____ (iKjka z 800 złr. 5pr. sr. w. s. ------ ------

115 — 1 1 6 - Elżbiety po 6 pr. or. w. a. . . 91 60 92 —
U l 60 11 2 - „ em. 1862 6 prot. . . S - 9 2 -

„ <nn. 18706 „ . . 83 60 8450
2 6 8 - 
70 76

253 50 
7125

’ em. 18726 . . 
Ferdynanda pół. £ pret. m. k. 102 25

88 50 
102 75

160 — 15060 „ ■ ó „ w. s. 95 60 96 50
a ■ 5 * srebr. 1 0 6 - 1 0 6 -

84 — 8 5 - GaL K. L. 800 złr. 6 pr. sr. w. a. 100 60 101 —
„ II. em. 6 pret. . : 99 40 99 80

1 1 2 - 1 1 3 - „ lU.eia. 1871300 . 98 — 98 60
— — -- „ IV. mb. a 300 t?ł, 6 pr. 

Lwow. Jaos. I. s a . 154P5
—  — — —

11125 680 5 f/ntL ssabr. W. a. 77 — 7 8 -

Oaer Jas*. 11. m . I8tf< 
>̂ 0 słr. e. pret. ijEtsfer. v . a. 

L waw. teisa, Jas. HL 6«s.
300 ab. B nr. »r®br. w. a. . 

Lwow. Cser. Jasa. IV. nm. 1878 
800 sb. 6 prot. srcbi. w. a. 

Bndolfa pc 800 zb. w. 3.6 pret
srebr. w. a . ...................

Rudolfa em. 1869 po 8 izb. 6
Jwot. erebr. w. a. . . . 

olfa em. 1872 po 390 sb? 6 
pret. srebr. w. s. . . .  

fisiów Todskiej na ąOO ‘dr.
Sf prst.............................

Pupisry loteiyjae  
(sztuka).

Nakład kred] .owy disua idln
i przemyśla...................

Kiary po 40 zb. m. k. . . , 
KeglevichpolOab.m.l . , 
Krakowska po 20 zb. . . . 
Paliły po 40 zb. m. k. . . , 
Bndolm po 10 zb. m. k, . . 
Ks. Salm po 40 zlr. m. k. . . 
St. Oenois po 40 zb. sa. i. 
Stanisławowska (pożyr'° ) ps

20 zb. w. a..................
Waldstein po 20 sb. m. (. 
Wisdischgrgte po 20 śt. m. k

(D ew izy Sm iesiącm e.)
Berlin 100 mark. . . . .  
Frankfurt 100 mark , . 
Hamburg 100 mark . . . .  
Londyn 100 frmt . .
Ffcryć 1(X! franków , . , .

płacą | żąda 
złr. W. a.

ska z zapewnieniem uległości. Jen era ł Sza- Losy kredytowe 163 
pary  rozpoczął równie akcję z Doboj, Akcje. fran.-anst.

Rano 15. września wysłał silniejszy Unionsbank 64 80
rekonesans ku pozycjom nieprzyjaciela. W ^02.75.
utarczce, która do 8. godziny rano trwała, zo- Lw °Czer J2650;
stał porucznik Manz i 20 żołnierzy ranionych. Budolfsbahn l 13.50.
Z brzaskiem dnia 16. września oddział wy- Węg. obi. p. w ri. 63 — .
sunięty ku Graczanicy, zastał tę miejsco- D°sy * r. 1864 137 50.
wość przez insurgentów opuszczoną. Cofnęli êrkebrsbank  ̂ 98 .
się byli częścią na północ, częścią ku Dolnej B ' ° eJ 97;25
Tuzli. Boeyjski rnbel papier.1 .2 11/l. Marki niemieckie 58.10

W obrębie Banialuki przeprowadza się Wied. Comuna 88."70 Beata e ę. 6 % 83 80
rozzbrojenie bez przeszkody. Rozpoczęto n? Usposobienie: wzmocnione,
nowo ruch z wzmocnionemi siłami ku Bi-; , wrześnJa» .
haczowi. Jedna kolumna uderzyła °a lza; ' Akcje Ą a i .
CZ1C a potem na przysiółki Gata, YiklCZ l  Kolei Kar. Lud. 232.— Kolej Południowa 
Musinowacz, które to miejscowości ostrzel*’ - Unionsbank 65 50 Napoleonder
wano i spalono, a po dłuższej walce insur- j Usposobienie: silne,
gentów rozprószono. Przytem raniony kapi-r B erlin  d 17. września.
tan Honig i porucznik Nemes z 7 6 .jm ł-' „  g^zina ^m inut 5 po południu.
1 , - t o  . „ .o  .  o kuss. Bankn 208 90 Credit Actien . .ku, szeregowych Zginęło 3, raniono 42, a 8  Lombarden l24._  Galili#r . f .
zaginęło. Bum5nier . . 33.— Oesterr. Banknot.

Inna kolumna demonstrowała od Zawa-; Usposobienie:
K asa galie. Tow. kredytowego.

Kupuje Sprzedaje
!6% «<urtawfi« oprócs ka*banu w Zegarze, przyczem było 3 oficerów, 0̂fi6w i0o p0 86 75

Listy Ktsfeawae opróei. ku­
ponów 100 sSr. Uu 80 50

Lwów d 18 września is§?a.

Uderzyło wszystkich, że ao komisji lu s tra - . . . .
cyjnej, mającej przeprowadzić kontrolę i zdać j la dla przytrzym ania nieprzyjaciela 1 zdo-j 
sprawę z czynności Wydziału krajowego, wy-1 była bronioną przez niego pozycję koło ple-

8060

7150

73 —

168 —  

28 75
14 — 
!4 75

15 —
38 26 
34 —

19 60 
22 75 
2850

6710 
57 10 
6710 

11716 
46 60

81 —  

72 — 

68 50 

7 8 -  

74 50 

74 — 

66 26

163 60 
29 50
14 60
15 25

16 —
38 75 
35 -

20 —  

13 60 
2925

57 40 
57 40 
57 40 

117 40 
4675

2 kadetów i 103 szeregowców rannych.
Równocześnie demonstrowały oddziały 

88. batalionu węgierskiej obrony krajowej 
pod Prosiceni Kamen i Lieskowaczem dla 
przytrzymania uieprzyjaciela.

Z Trebiui wysunięto jeden batalion z 
baterją górską gościńcem ku Bilekowi w ce­
lu naprawy komunikacji; przez insurgentów 
częściowo zburzonej.

W powrocie po dokonanych robotach 
restauracyjnych, została jedna kompania, nie 
zaprzestawszy walki w porę, przez insur- 
geutów z tyłu zaskoczoną, przyczem stra­
ciła w rannych i poległych 3 oficerów i 80 
ludzi. Oficer sztabu jeneralnego Schwaiger 
zaginął.

Berlin 17. września. Po długiej roz­
prawie, w której Bismark zaprzeczył, aby 
miał stosunki ze socjalistami i wskazał na 
demokrację socjalistyczną jako na najniebez­
pieczniejszego wroga państwa i społeczeń­
stwa, przekazał sejm ustawę o socjalistach 
komisji złożonej 7 21 członków, przeciw 
czemu głosowali socjaliści i Polacy.

Bukareszt 17. września. Słychać, że 
wkrótce ma się zebrać austrjacko-rumuńska 
komisja celem przeprowadzenia nieznacznej 
regulacji granicy pod Mamornicą koło Bo­
jan. [Pol. Cor.].

P ra g a  18. września. Według ogólnego 
rezultatu wyborów z gmin miejskich, wy­
szło z urny 38 staro-Czechów, 30 Niemców 
i 8  młodo-Czechów. W 9. niemieckich okrę­
gach wybrano samodzielnych kandydatów. 
W okręgu przeważnie czeskim Domażlice 
zwyciężył Niemiec, podobnież w mieszanym 
okręgu królodworskim.

95.90
70.50

9.4*7,

393.50
100.10
173.—

86  25 

81 25

Doniesienie teatralne.
D z i ś ,  we środę dnia 18 września 1878 

z powodu przygotowań do 5-aktowej 
kom edji Augiera p. t.

RODZINA FOURCHAMBAULT
teatr zamknięty.

J u tro : D o n  D es id e rio .
W piątek po raz pierwszy: „Rodzina Four- 
Chambanlt.u — Bilety na to przedstawiani* 

sprzedaj

w
na to

kana teatrn.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odchodzą ze Lwowa:

Podług zegara lwowskiego.
DO KRA&OWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 

(pociąg pospieszny): o godz. 4 m. 68 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minnt 69 po połndnin (pociąg 
mieszany).

DO PODWOŁOCZTSK: (z Podzamoza): o godż, 11 m Se 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po­
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dworea): o god. 5 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 26 w po- 
ładnie (pociąg mięsiany).

DO CZ1KNIOWIEC: o godzinie 7. minnt 5 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj; d godzinie 7 minnt 
1 rano (poeiąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godzzinie 5. minnt 42 rano pooiąg po­

spieszny:) o godz. 9: 47 wieczór (poeiąg osobo' y). 
o godz. 11 m. 28 przed południem (poeiąg mieszany); 

PODWOLOCZYSK: (na dwoneo w Podzamcza): o go­
dzinie 3 minnt 22. rano (poeiąg osobowy): o godz. 8 
m. 29 po połndnin (poiąąg mięszany).

N A D E S Ł A N E .
1878

Portland Cement
oraz najlepsze

Hyflraliczie Wapo i Gips,
BELGIJSKIE SMAROWIDŁO

do żelaznych, osi 
utrzymuje zawsze świeżo na składzie

August Schellenberg
w e  L w o w ie .



U zd o ln io n y  sub jekt
z handlu korzeni, w in, delikatesów i to­
warów mieszanych, mogący się wykazać 
bardzo cijlubDemi świadectwami, poszu­
kuje natychmiast umieszczenia. Adres L 
A', post rest. Lwów. 3346 S—3

D r .  M e d y c y n y

Julian Stupnicki
mieszka wo własnym domu przy ULICY 
PAŃSKIEJ 1. 16 i udziela jak przedtem 

rady po -JOkilknletniej praktyce 
i !; .rym we wszystkich słabościach.
Ł'3 . 9 2 - 6

Pasieka
00 pin dzierżonów ramowych bliźniaków, 

futn wanycb, zimujący.h na dworze, syste- 
Lyssego, z odpowiednią ilością miodu, 

Lst z powodu zmiany miejsca na sprzę­
ci. [!!iż«ze porozumienie franco pod 

„dresera F. Lipski- Bajkowce pocz­
t a  T a r n o p o l .  33-40 2 - 3

POSZUKUJE SIĘ

spotnikrn
d o  I n t e r e s u  k o m i s o w o  - z b o i o  
w e g o  ze stsłą klientelą w jednem z
więująy ch miast portowych w Niemczech 
z znaczniejszym kapitałem, celrm powiek 
szeuis interesu. Zgłoszenia listownie pod 
cyfrą X. X. w Administracji „Gazety Na 
rodowej.“ 3335 8—3

M*od liczbą 25
w Rynku, na Iszem piętrze, (II. drzwi od 
schodów) u p. F. K. przyjmuje się m a ł y c h

studentów
z wiktem lub bez na stancję.

W S M is i

Wychowanie i nauka.
Pewna przyzwoita familja przyjmuje 

młode panienki na wychowanie, u- 
dzielając zarazem naukę przedmiotów szkol 
nyih ze szczcgólnem nwzględnieniem jq 
zyka francuskiego, angielskiego i muzyki. 
Zdrowe i w obszeruym parku położone 
mieszkanie. 3311 2—3

Nauka Języka francuskiego  
i angielskiego, może być udzielana 
także poza domem. Listy pod M. 0. przyj­
muje Admistracja „Gazety Narodowej.

ś p i e w u

dla pań udziela

H arja  Praun
w ratuszu I. piętro.

3355 1—2

Teoretycznie i praktyczie uzdolniony,

GORZELNIK,
posiadający chlnbne świadectwa poszukuje 
posady. Zaciery uskutecznia na czysto zie­
lonym słodzie. Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje Administracja „Gaz. Nar." 3-322 3 — 3

Dr. Karol Stromenger
otworzy!

k an ce la rję  a d w o k a c k ą
WE LWOWIE 

przy u l .  K a r o l a  L u d w i k a  1. 5 .
3320 na II. piętrze. 3—10

W O D A  DO U S T  
i PROSZEK 0 0  ZĘBÓW

są uajwyborniejszemi środkami hy- 
gienicznemi ku utrzymywaniu dzią­
seł i zębów w stanie zdrowym.

Jedyny skład tychże
w aptece pod Gwiazdą 

Piotra Mikolascha
i  2:43 w e L w o w ie . 11— ?v
i ■ ?

A tentów
[branży towarów galanteryjnych] dla wszy­
stkich w ększych miast w Austrji, po­
szukuje się. Oferty pod L. P. 268 do 
Haasensteln & Fogler w Pradze. 

27 .“4 1 - 1
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T a n i o  i  w  w i e l k i m  w y b o r z e *:5S

Biuro wywiadowcze
•J. Poliuskiego

we Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 7 
obecnie polecić może kilku bardzo

zdolnych i porządnych
iEkonomów 
Leśniczych i 
Podleśniczych .

2930 1—3

W ezwanie.
Wżui Panowie Jaknb Eyzele i Ję 

drzej Beff. którzy w dniu 9go marca 1877 
w Warszawie odwołaną plenipotencję z ro­
ku 1876 10 (22) stycznia nadaną Wmu 
Romanowi Strasburgerowi adwokatowi a 
przed Regentem Wnym Henrykiem Mar 
kowskim zdziałaną w przedmiocie docho 
dzenia sukcessji po s. p. J a n i e  J a s t r z ę ­
b s k i m  zmarłym w Galicji, żadnych 
kroków, niepoczynił — odwołali, raczą się 
w tej sprawie odezwać lub pisemnie zgłosić.

Gustaw Haniewski.
Lwów, Ulica Głęboka Nr. 7 Bajki.

STUDENCI,
mogą być ulokowani w domubar- 
dzo przyzwoitym, pod opieką i 
nadzorem rodzicielskim i pod wa­
runkami b a r d z o  umiarkowane- 
mi i przystępnemi. Naukę i ćwi­
czenia w języka franenskim i gry 
na fortepianie — mogą uczniowie 
na życzenie w domu pobierać.

Bliższa wiadomość w  
Kwiązko > ej Drukarni, 
Hotel Żoria  — lub n op­
tyka Birnsteina. 326')

L. 39.046.

Bez t>o!nlii
js
i I bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie-^ 
$ niu, tudzież bez ohorób następnyoh i 

przerwania zatrudnienia, wyleczą według § 
zupełnie nowa| metody, doświadczonej w 2 

niezliczonych wypadkach 5
Hpławy m oczowe, 1

S tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo § 
starzała, naturalnie, gruntowire i szybio

0 Dr. HARTMABTJt,
członek lekarskiego Wydziału,

|  w W iedn iu  Stadt, H ababurgerg  nie jak 
|  dawnie, lecz Stadt, S e lle rg asse  Nr. 11.
\  Wyleczą także wyrzuty skórna, r.wę-
1 żeuia, u p ła w y  o kobiet, bladarzkę,
I niepłodność, nplawy, 2771 23 100 5

osłabienie męzkie, 
fi bez wyrzyuauia i bez wypalania, równie 
|  leczy syfilis i w r z o d y  w sze l-1 
£ kiego rodzaju za pomocą kores- Ś 
S pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na ią  s 
|  danie wyayla bezzwłocznie lekarstwa, g

K o n k u r s .
Przy Wydziale powiatowym w 

Jaśle jest do obsadzenia posada 
l u s t r a t o r a  majątku i czynności 
gminnych z płacą roczną 400 złr. 
na koszta podróży 200 złr. Po u- 
plywie roku jeżeli kandydat okaże 
się odpowiednim będzie stabilowa 
n y ; kwalifikacja: ładne poprawne 
pismo, znajomość kasowości i ra ­
chunków, pierwszeństwo mieć bę­
dą Indzie młodzi którzy odbyli już 
jaką praktykę urzędową. Podania 
w raz z alegatami wnosić można 
do dnia 5go posiedzenia.
Z Wydziała powiatowego.

Zatwardzenia
zapobiega się i leczy przez ubycie 
Pigułek rośiinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich: 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel 
kiem powodzeniem, ponieważ składają eię 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lnb spra­
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rne 
St. Qnontin 24. Wymagać należy aby, 
pigułii Cauraina znajdowały się w pude­
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł­
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj­
dował się napis Caurain. 2685 I I —V 

V/ Paryżu p. Behaut, rue St. Qnent;n N. 25. 
Dostać można v/e L w o w ie  w aptece 

p. K .  M i k o l a s c b u  i Z . H a c k e r a ,  
w K r a k o w i e  w aptekach pj>. J. Tran- 
czyńakiego i W. Re-iyka; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Mankiewicza: w B r o d a c h  w 
apt. pp M. Kuilak i Franzosa.

Wszelkie rek wizy ta szkolne
j a k o  t o :

Papier do pisania i rysunków. Pióra słalowe i gęsie. Rączki do piór 
i kredek. Atrament do pisania czarny, karminowy, niebieski i zielony. 
Kałamarze rozmaitego gatunkn. Reiszeigi i cyrkle szwajcarskie i ber­
lińskie. Rysownice z drzewa suchego wielkie i maie. Trójkąty i linje 
rozmaitego rodzaju. Radyrki i gnuiielastyki. Kredki kolorowe i czarne. 
Miary metryczne. Scyzoryki. Piórniki. Szkła matowe Muszle porce­
lanowe. Pędzle w rozmaitych gatunkach. Farby Aureitera i francu­
skie. Tabliczki papierowe i kamienne. Torbki na książki z płótna i 

ceraty dla panienek i chłopców,
dostać można tanio i w wielkim wyborze w handlu

S t .  i  a y d o w i c z a
we LW OW IE ulica HALICKA 1. 7.

także: papiery listowe i z najmodniejszemi monogramami, Bilety wi­
zytowe litografowane i szybko prasowane. Papierki cygaretowe. 
Ramki. Książki do modlenia. Albumy, Portmonetki. Tytonierki, Per- 

fnray, Mydła, prawdziwe wody kolońskie i inne galanterje. 
Zamówienia na prowincje wykonują sie spiesznie i akura tn ie .

3255 9 ?

'■Zhoszukuje się właściciela tra-
• -  f i k i  do sprzedamy komisowej marek 
listowych wszystkich krajów. Prowizja 
33*/,% bez wszelkich wydatków i ryzyka. 
Oferty do Rudolf Mosse, Hamburg pod 
B. 961. 2833 1—1
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Guwernantka
wdowa, posiadająca język franenzki, nie­
miecki i muzykę, życzy sobie przyjąć u 
mieszczenie do całkiem początkujących 
dzieci. Bliższa wiadomość ul. Gródecka 
Nr. 39 u pani S... 3358 1—3

Piotr Mlliolisch we Lwowie
„irzymuje na składzie wszelkie gatunki i rozmiary

I n r i p t y i z k a i i c z i i k i i
wulkanizowanego

dla browarów, gorzelń itp. fabryk.
C £ N  Y :

Rury grubsze z wkładką luianną kilo 4 zl.
Rury cieńsze bez wkładki '  „ 5 „
Płyty z wkładką lub bez tejże „ 3 „ 50 ot.

na składzie
utrzymuje

I Arioliff n r  we Lwowie.

|  Na wystawie krajowej gal. otrzymała medal zasługi.
~| iłśSSSfii

N.igrod.i
ii ii roilćwa
16,600 UL
medal złoty

ELIXIR WINNY 
WZMACNIAJĄCY, PRZECIW GORĄCZ­

KOW YCH I POW RACAJĄCY S1LY 
Z aw ierający w yciąg z trzech gatun ­

ków  chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw  wynędznieniu, braku sit, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, z i-  
mnicom zadawnionym i  uporczywym, 
trudnemu przyjśc iu  do zdrowia, etc.

W PARYŻU, 22 & 19, ULICA DROUOT.
W e Lwowie w a ipeceP . Mikolascha, w Kra­

kowie u PP. Trauozyńskiego i Redyka, w Czer- 
niowcaoh u P. Golichowskiego, w Poznaniu u 
Doki. Mankiewicza.
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Z istniejących dotychczas 
najpiękniejsza I najlepsza

własnego wyrobu
Nagrodzona srebrnym  medalem,

trwałością przewyższa
amerykańskie / j k '

rM L E K O  A N T Ć P H f i L I O U E ' 
czyste albo z wudę spędzi 

P1KGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKI-. KROSTY 
W YfsŻUTY CZERWONE 

■ \  OP1 ER7.CHŁOŚĆ „s'
tN-r.. PRYSZCZE .

JO,.
iwurzN-

Handel papieru
Edw arda lioschan

we Wiedniu, Siadł Jasominiottslrasse Nr. 6. 
poleca swój najlepiej urządzony skład wszelkich do tego zawodu n, 
tykułów po cenach najtańszych. Przyjmnje nakład wszelkiego rodzaju

;cnworków papierowych i kopert listowy eh własnego wyrobu.

ch ar-
ruków,

2806 1 - 3

Molla proszki seidliekie.

i w i e d e ń s k i e . a  s  |  &
£

GO
°  — .2 n r
£  8s  £  e -3 ^  u

w *12 k-T f "Ó I-O *-«
w o .zrm i-s

-H  ̂ p > . <Z) •

£2 w a> ; *±4
«  * s  'S ^  g -i#v Kc ST k O cC

S; | S b s i^  rt o ® s{

_  .. GO. tj£> 5x0
nj '% fe a

•o 5  |  £ .2 « £  ® 
■e •;

tt

&
^ % S* w
A

• X X X X X X X X X X X X I X X X X X  S C Ś O 0 tX L X .  X 9
\S\s Giełda we Wiedniu.

Wydział krajowy z powodu 
zgonu ś. p. Tomasza Konarskie­
go i opróżnieiłia jednego miejsca
wsp.uicia dożywotniego we funda 
eji ś. p. Pelagii Russanowskiej ogła­
sza zgodnie z wnioskiem Kurato­
ra  tf-j funda.ji następujący

honhars :
Prawo do pobierania wsparć 

dożywotnich z tej fundacji, mają 
inwalidzi wojskowi polskiego po 
chodzenia, rzymsko-katolickiej re- 
ligii, tak łacińskiego jako też grec­
ko-unickiego i ormiańskiego obrzą­
dku, —■ łab też inne osoby polskie­
go \ ochodzesia, rzymsko katolic­
kie: rebgii, tak łacińskiego, jako 
też grecko unickiego lob ormiafi 
skiego ofersądku, które w jakim 
bądź innym zawodzie zasługi dla 
krają położyły i znajdują się w po­
trzebie. 1—3

Prawo nadania wsparć doży 
wotnich przysłngnje Kuratorowi 
fundacji IWmu Piotrowi hr. Mo­
szyńskiemu, wszakże za dekreta­
mi przez Wydział krajowy wysto­
sowanymi.

Wzywa się przeto wszystkie 
pow ź nadmienione osoby, które 
z uprawnienia swego do użytkowa 
nia ■/, tej fundacji korzystać p rag ­
ną, ażeby w przeciąga dni trzy­
dziestu od daty trzeciego ogłosze­
nia tego konkursu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" wniosły swe 
pisemne, tudzież o ile być może, 
udokumentowane podania do Wy- 
irri&ia k rs i owego, a wszczególno- 
ćc: dołączyły I ak ie  stosowne świa­
dectwa co do wykazania religii 
obiządku. jako też i ubóstwa.
We Lwowie d n i; 3 września 1878,

Grott-

1^  Do wykonania operacji na wiedeńskiej giełdzie poleca się podpisany bank.
| ™ Bliższe warunki na zapytanie listownie. 2770 4 5 *
Jj M a yer  Mian Hz, we W iedniu . J
cS N. B. Na żadnej innej giełdzie nie można z taką łatwością i z tak ma- *
^  łemi środkami pieniężnemi zarobić, jak na wiedeńskiej giełdzie. ^

Zarząd dóbr hr. Eugeniusza Kióskiego w Sfeolem
urządził we Lwowie przy ul. Cmentarnej l. 11.

W czterech 
r kolorach: Nr. 1-
>< » > b e z b a r w n a ,  Nr. 2. ja- 
' r  sionowa, Nr. 3 orzech., Nr. 

f  _ r  -  4. mahoniowa z załączeniem spo-
sobu użycia takowej. Funt wystarcza 

jący na jeden wielki pokój kosztnje 1 zł- 
Z fabryki świec woskowych i blichowni wosk.

’ F r .  S c i i u b n t l i a  i  S y n a  we Lwowie, w Rynku 45
_________

Na wystawie krajowej gal. otrzymała medal zasługi.

K K X x * x n x u n x *  * u n n x x i m n n n x K

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jezali na każdem pudełku majdujo się na ety­
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon­
statowano powtórnie fałszowanie moje; firmy i marki ochronnej ; ostrzegam przeto 
Fubiiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wyaUwioue jest na okpiszostwo.

U e n a  n p > łee .a ę tn w aMCg o  o r y g ł n .  1 z ł .  w .  a . ____
Prawdziwe sprzedają znakiem x  ozusetone firmy.______________

Ó d h a  f r a n c u s k a  I  t* 6 i. Najpewniejszy środek domowy dla
cierpiącej ludzkości ua wszystkie wewnętrzne i zewnętraue zapalenia; na 
rozmaite słzhości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia akirowe, zapalenie ócz, rparaiiżowanu 1 zranie­
nia wszelkiego rodzaju i t. p.

W e  f la s z k a c h  w ra z  z  p r z e p is e m  u i y e j s s O e t .  a> w .____
Traw;iz)we do ttabychi u firm znakiem 4* znzuaczouych.

l e j  t r a s m w y  ® d z i r s z a ,  sporządzony przez M.
Erohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tran jest jodyuym, który z pomię­
dzy Wszystkich innych w handlach się znaj łających gatunków, do celów le­
czniczych się przydaje.

SJ-eirss. iiiA sak i t r r a z  z p m p f s e i u  « ż y « i a  1 astr. a .  w .
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone flnny :

Składy We Lwowie [xf»] łpt. «. Belsera, Uf'*] F. W. Królikowski, [xt*J z - Ruokers, apt. 
W -] St. Markiewicz, w Białej [xf*] Reicbort, apt., [ if]  Erich Kełer, apt. w 
Brodach (if*] E. Grunnspann ap., [xt*] M. Kulak, apt., [ rf]  Ed. Liszka apt., 
x fj B. Witosławski 
nioweach; [: 
broniła [xf*l
Dobrzeniecki", _L , _ .. _. Ł „ . .
łozat ap.; w Haliczu [i] A. Gottzoner apt., w Husiatynie [x | W. Czerski, w J a  
rosławiu łx*| Józ. Roli
n.ionce [x] L. Zaw&łldc , .. ____
W, Redyk apt., [xfj M. Jawornicki, [ x f i K.  Wiśniewski apt., [xf*] Józef Jahii, fx] 
A. Bazan apt., Ad. Siedlecki apt. [*], w Lim uaom c  [i] Aut. Mlłllcr -J.pt., w Lń$ku 
[ i f ł ] R. Barański, w Nowy te Sączu  [xt*j W. Fiiipea apt., [xf*] Kosterkiowicza[x f]  K

S K Ł A D  T A R C I C
jodłowych, sosnowych, bnkowyeh I Jaworowych, materjatu 
rezonansowego, trocin bnkowyeh i jodłowych, tudzież obwodów na prze­
taki i sprzedaje takowe w najlepszych gatunkach po najtańszych cenach.

Uprasza się dostojnych właścicieli dóbr, przedsiębiorców budowli, przemy­
słowców, stolarzy itp. o łaskawy odbiór.

Zarząd składu przyjmuje także zamówienia na wyroby z lanego żelaza 
wszelkiego rodzaju, dalej na przedmioty z kutego żelaza i wyroby zawodu ko­
walskiego, które się sporządzają w hutach powyższych dóbr. Cenniki bezpłatnie.

Zarząd składu wyrobów Eugeniusza hr. Kińskiego 
3312 5—16 Ad. Nendeck.

Na wystawie krajowej we Lwowie dyplomem honorowym zaszczy ■ 
eony i od reku 1854 istniejący

H A N D E L  M E i i L I

S ilff i stolarzy l i o i s M
p rzy  p lacu  B crnadyńsk im  1. 15. 3803 s - s

poleca swoje w łasne, podług najnowszych i uajguslowniej- 
szych wzorów, wykonane wyroby — oraz wielki wybór 
lnster, materyj na m eble, dywanów, chodników, 
firanek, karuiszów I kutasów do okien, jakoteż

mebli yięiych i żelaznych
M u  po c e n a c k  s t a t y c k  i n i z  k  i ch-

bazany apt., w Samborze [ i f ]  J. Aleksiewicz apt., [xf] C. Maresch apt., w S try js  
Jan Sudecki, apt. [f] A. Klibel, apt. [f] w Samopału  [i+*j F. .Tamrogiewicz ap., [ 
[x j i A. Morawatz upadkoh. [*] Mich, Perl ;;pt., w farńouns jxt*J )Y. T- A. Wie-1 
logórskL fxfj V. Mndner &Comp.; [xf] F. Leszczyński, L. Chodacki [x f l w HAi- 
dówicach [ i f l  Ig. Brosig, w Wojniczu [i] 0. Nodzyński apt., w Zaleszczykach I 
[xj. Kodrębskispadk. Sc Gom.', w Zharaźu[i*]Vl. Kruh apt., Ix*] N. 8'ńssermann, w ] 
'Złoczowie [x*l Joh. Gold, w Ustrzykach [if* ] J- Riedl aptekarz. Mikołajów  ] 
j'x] J. Aleksiowicz apt. 2948 39 -6 2

lalicylowa woda do ust. „KjS S&SJo
ści umiejętuości leczenia chorób w ustach, wyborny środek  
ochronny przeciw  bolom zębów działający orzeźw iająco i ni­
szcząco zgniliznę. Cena 60 et.

A. MOLL, c. k. nadworny liweraut W 6 Wiedniu, j

Węgierskie winogrona budzińskie
Winogrona te są tak doskonałe, ze nie pozostawiają 

co do dobroci swej nic do życzenia. Wybrane i świeżo z 
winogradu zrywane dostarczam ó d  d z is ia j  p o  k o ­
n ie c  w r z e ś n ia  w koszach od 8 do 9 kilogramów opa­
kowane po następujących cenach najtańszych, jako to : 

i. M ię s z a u c , c z e r w o n e , b ia łe  i  n i e b i e ­
s k i e  100 kilo 14 złr.

• z . S ł o d k i e  j a k  c u k ie r ,  b i a ł e  H ó n ic l e r  
100 kilo 1 5  złr

3 P a c h n ą c e  c z e r w o n e  m u s z k a t o ło w e  
100 kilo 1 5  złr.

Kosze obliczają się po własnej cenie 35 ct. za sztukę. 
Ponieważ winogrona, jako świeży owoc przy nada­

li n nodpadaja natychm iastow em u frankow ania, u- 
praszam przy zamówieniu należytość doręczyć.

Budapeszt w« wrześniu 1878. 3337 6—6

Ludw ik  Pbldessy9
Saamenhasdlung, Baumschule und Weinbergsbesitzer w Budapeszcie.

Znakomite powodzenie

jest 2695 7-78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
niedostrzeiona przystaje d a  

ciała, nadaje
cerze świeżość naturalną.

O H .  F A Y
Magazyn Perfum w Paryżu  

9. na nUey de la  F a ix , 9.
Dostać można w magazynach galanter. 

pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein 
tucha, K. Bayera i Leona, w składzie K. 
Mikolascha we Lwowie, w Czerniowcah w 
aptece T . Golichowskiego.

Wielki wybór nowości na jesień
m a te rji w e łn ia n y c h  i je d w a b n y c h

Płótna, Furkali i Bielizny
Pończoch saksońskich

f  P r ó b k i  n a  ż ą d a n ie  a .

r o z s y ła  f ra n c o .
V
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SZPBYCOWANi E
Z R O Ś L IN Y  M A TIC O  

P. CSIHSSAIJŁT e t  Cle, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Przygotowane z liści drzewa resnacego w Peru, leczy szybko I niechybnie 
rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. Apteka Griinnult et Gomp. dia leka­
rzy, którzy m ają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pemocą klejowa- 
toć ci, przygotowuje pikulki z essencjl Matico i balsomu kopaiwy.

Pigułki te, nletylko te zawsze skutkuj i w jak najkrótszym czasie, ale na­
wet nie maja tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem O r l m a u l t  et C o m p .

rz
ts
dntj etykecic

Dottai można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRTI.

stempel 
listopada 

znajdowały się na je-

Gotowe i * f i i * 111 u  1111111111  i i i i i i u i i i r n  11 u  l i m ^■“ " u D .i im n im n T r n m r rn i

R is iiu m y  dlii dam
Płaszcze, Paletoty, Zarzutki 

ot'us> Ssate i  Chustki
Ajencja farbiarni W. Spindlera w  Berlinie.

litografowane
100 sztuk . . 1 zł. 15 ct.
50 sztuk . . . .  85 ct.
wraz z przesełką pocztową. 

Zamówienia za pomocą przekazu
pocztowego. 3 - 3

LitBŁrafla „Gaz. Nar.”

ooooooooo oooooooooooo
Skład fabryczny ®

hm/t^iuss; /  iU rturyrh  
J . T E C łliC H E R i

w e L w a i r i e  p r z y  p l a c u  M a r i a c k i m  w hotelu Langa
poleca

na sezon jesienny i zim owy
wszelkiego rodzaju KAPELUSZE FILCOWE DAMSKIE, MĘSKIE, DLA 
PANIENEK I CHŁOPCÓW

f f *  pa na|taAezyeh cenach fabrycznych. "V |
Przenoszono kapelusze przyjmują się do prania, farbowania i odświe­

żenia. Zlecenia * prowincji załatwiają się rychło za zaliczeniem.
Z poważaniem

3326 3—? J .  T E O I S C H E K . 8 §oooooooooooooo oooocoooooo

P łf lS K C if !  is a  d e s / t e z  g u n r
dla wojskowych,

fltASOwnie do p raep isó w  zrob iono  i p ta c h ly  obozow e ( n a  ż ą d an ie  może h j£  
p ła ta  z a rz ą d z o n a  w  k o m is ji u n ilo rm o w a n ia )  tu tlz ieź  s u rd u ty  n a  d eszcz  <11 a  ey - 
w iloyeh  i p-łs izcze  z k a p u e a m i, s z tu k a  po 7 z ł .  d o s ta rc z a

J .  N. S c h m e l d l e r ,  Gummifabrik we Wiedniu, 
C en trale : VII Stiftgasse Nr. 19.,
F ilia ; I. Kohlmaritt Nr 5 .___  2795 9_ 18

( • • • M M M M  • • • • • • • • • • • • • •  • • • • • • • • • ! « «

p Paryzkie i wiedeńskie meble S
bardzo eleganckie, trwałe i tanie. J

i J . Gf. ^  L ,  P r a n k l ,  stolarz i tapicer, ę
m*gszyn założony r. 1835, odznaczony 10 medalami,

w e  W ie d n iu ,  L e o p o l d s t a d t ,  O b e r e  D o n a u g t r a s a e  N r .  91 .
obok Schbllorhof.

Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł. 2304 8 52
• • • • • • • • • • • •  • • • • •  • • • • • • •  M i t  • • • • • • • • • •

Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Z. Ruckera i J. Beisera.

ooo<
C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie 

wydaje

Asygnaly kasowe
proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu j 

5  >7 V  6 0  „  „

°  \2 J) >7 UKJ 77 7)
Wszystkie 6procentowe asygnaty kasowe, znaj­

dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy
od 20. kwietnia 1878 r. ty lko po 5 1/2°/0 z 90dnio- 
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. stycznia 1878.
1294411- ?  D y r e k c j a .

(Przedruk nie będzie opłacony).

Wydawcy i w łaściciele J .  D obriabski i K. Groman. Odpowiedzialny recUktor Ja n  Dobrzański
 — nim- n a  — 11 i ni ' i i m  n —m—>Tvr - - -j-

Z drukarn i „G azety Narodowej” pod zarządem  A. SUerlu.


